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Nieco rozmyślań...
W ydarzenia w Krakowie i we 

Lwowie wstrząsnęły opinją pu­
bliczną. Na razie sprawa ofiar 
lndzkicb wysunęła się na stano 
wisko poczesne. Ale w głębi 
pod nią tkwi rzecz jeszcze po­
ważniejsza, k tó ra  zmusza mnie 
do zabrania głosu.

Przyjrzyjmy się sytuacji.
Z jednej strony są ■zesze ludu 

pracującego, silnie doświadczo­
ne dzisiejszemi warunkami za- 
robkowemi. Od lat przeszło 
pięciu trw a ten stan rzeczy w 
ciągłej niepewności dla jednych, 
czy jutro nie wymówią im zaję­
cia, dla innych jeszcze cięższy, 
czy i kiedy znajdą jakiekolwiek 
zatrudnienie. Te lat a troski, a 
niekiedy zupełnej nędzy, bez w i­
doków lepszej przyszłości, niecą 
wśród rzesz pracujących dresz 
cze obawy o jutro, ciągły niepo­
kój, a niekiedy pomysły rozpacz 
liwe i takie same odruchy. W y­
starczy wziąć do ręk ’ „Pam ięt­
niki bezrobotnych" a niemal w 
każdym pamiętniku można odna 
leźć takie idee rozpaczliwe — 
odebrania sobie żyt ia i dzie­
ciom,, dopuszczenia się napadu 
rabunkowego, wywarcia na 
kimś acz nieznanym doraźnei 
zemsty. Tak często powtarza 
jące się obecnie strajki „pol­
skie" są postępkami, k tóre po 
dyktowała obawa, iż jutro czło­
w iek znajdzie się bez zarobku 
w dalszym ciągu bez kaw ałka 
chleba W  takich warunkach 
pracownicy dochodzą do niezna 
nego im dawniej przeczulenia, 
przestają dowierzać komukol 
wiek, podejrzliwi na każdy gest, 
a tembardziei niezmiernie wra 
zliwi na każde tw arde słowo 
Przy Lakiem nastawieniu ducho- 
wem nietrudno wśród tłum i, 
zwłaszcza rozgoryczonego, ja­
kim są bezrobotni, o jakiś wy­
buch żywiołowy, o odruch bez­
wiedny — tam, gdzie ludźmi za­
czynają rządzić jedynie emocje, 
chęć wywarcia na kimś zemsty 
za winy nrzez siebie niepoosł- 
nione i doświadczenia niezasłu­
żone, wiele rzeczy est możli­
wych. O tem winni pamiętać 
ci, k tó .zy  stoją na straży sp o ­
koju!

Z drugiej strony wśród ty-b 
k tórzy w ten lub inny sposób 
stykają się z takim tłumem, brak 
wyczucia jego stanu duchowego. 
Nie wiem jak zadzierzgały się 
w  swoim zaczątku wypadki we 
L w o w i a l e  zatarg krakowski 
doznał całkowicie wyjaśnienia 
— wyjaśniły go przedewszyst- 
kiem rokowania przedstawiciela 
Ministerjum Opieki Społeczne!, 
k tó re  napotkały u robotników 
życzliwe przyjęcie, a skończyły 
się rozpoczęciem przez nich pra 
cy w zupełnym spokoju w za­
kładzie, który był pierwszy wi­
downią smutnych wydarzeń. Ro 
botnicy ci, a właściwie robo‘ni- 
ce, okazali się ludźmi, z który 
mi m orna było rozsądnie roz­
mawiać, a w dalszym ciągu dojść 
do porozumienia. Swojem p o ­
stępowaniem dowiedli, iż żąd a ­
ją tylko jednego, a mianowicie, 
żeby ich traktow ano po ludzku 
i nie odbierano im zarobku.

W targnięcie władz policyj­

nych nocą do zakładu „Sempe - 
rit"  i obcesowe wyrzucanie ro­
zebranych kobiet, k tóre s tra r  
kiem „polskim" usiłowały b ro ­
nić w arsztatu pracy i zarobków 
dla siebie, surowość cenzury, 
k tóra stanęła w poprzek pożą­
danej jawności, tej iedynie zdro- 
wej metody pożycia społeczne 
go, uniemożliwiającej wylęganie 
się potwornych plotek, co tyle 
zaważyły na zaognieniu się sy­
tuacji, takiemi były początkowe 
ogniwa dram atu krakowskiego. 
A w całym jego przebiegu, jak 
barwna nitka wśród szarego 
wątka, rzuca się w oczy nietakt 
tych, którzy z urzędu są obo­
wiązani do wykazania się z po ­
siadania jaknajwiększego taktu-, 
razi nas brak odczucia przez 
nich tej rozpaczy, jaka ogarnęła 
kobiety w zakładzie „Sempe- 
rit", zagrożono, iż pozostaną 
bez zarobku, jednocześnie za 
dziwią nierozumienie tej wiel­
kiej prawdy, iż w  ostateczności 
tonący brzytwy się chwyta, a 
przedewszystkiem lekkomyślne 
lekceważenie swoich obowiąz­
ków przez tych, którzy swoją 
obowiązkowością i taktem  win­
ni świecić przykłada n. Oto czyn 
niki, w których zespole pasm-j 
zdarzeń krakowskich przybiera­
ło charakter coraz cięższy! Tak 
rzeczy stały w Krakowie. Nic 
znamy przebiegu wypadków we 
Lwowie. Jednak nie możemy o- 
przeć się wrażeniu, iż punktem 
wyjścia był czyjś nietakt. J a ­
kiś nierozważny a doraźny czyn 
mógł stać się iskrą, która uro 
sla w olbrzvmi płomień, ale 
zgóry wolno było przypuszczać, 
iż wypadki krakowskie musiały 
stworzyć wśród tłumów lwow­
skich podniecenie dość silne.

Oba zajścia, krakow skie i 
lwowskie, świadczą iż nastroje, 
a nadewszvstko praw a ludzkie 
iednych były czemś obcem, obo 
?ętnem dla drugich Choć prze­
bywam zagrzebany całkowicie 
w swoich studjach specjalnych 
zdała od świata, przecież dach a 
dzą do mnie odgłosy z różnych 
okolic kraju, szczere, proste O- 
bawiam się, iż taka „obcość" 
jest objawem powszechniejszym 
w kraju, co więcej objawem 
wzrastającym w siłę. Wśród 
zwłaszcza niższych przedstawi 
cieli aparatu administracyjnego 
na prowincji istnieje jakgdvby 
upojenie swoja władzą, które 
sorzvja zatarciu granic pomię­
dzy tem co jest przez praw o do­
zwolone, a niedozwolonem. Na 
wet na wsi ten i ów wójt zaczy

na traktow ać gromadę swojej 
gminy jako rzeszę, która nic 
nie ma do powiedzenia. Te naj­
niższe kółka miejscowe admini­
stracji są nietylko obojętne na 
opinję otoczenia swojego, ale 
co więcej gotowe wyłamać się 
spod posłuszeństwa prawu, jeśli 
to staje na zawadzie ich zam y­
słom. Jak  gdyby jednolite pań 
stwo polskie rozpadało się na 
niezależne poniekąd starostw a * 
gminy, w których obowiązują 
każdorazowe jakieś time, niepi­
sane prawa. Tutaj w całej peł. 
ni daje się odczuć klęska, iż nad 
tymi zarządcami niema żadnej 
kontroli prócz ich zwierzchnika 
bezpośredniego. O taką kon­
trolę w obrębie całego społe­
czeństwa domaga się gwałtow­
nie życie.

LUDWIK KRZYWICKI.

We Lwowie
i sprawa Lwowa

Wczoraj we Lwowie panował 
w dalszym ciągu spokój. Podano 
urzędowo do wiadomości, że w  
szpitalach zmarły dwie dalsze o- 
fiary tragicznych zajść w dniu 16 
kwietnia: Anna Tyszka 60 1.) i Mi­
kołaj Pawłów (26 1.) Pogrzeb od­
był się jak i poprzednie we wcze 
snych godzinach rannych i w ta­
jemnicy na cmentarzu janowskim 
Obecna była tylko najbliższa ro ­
dzina.

Rada O kręgowa „UnjśM
Odbyło się walne zgrom adze­

nie delegatów Rady Okręgowej 
Unji pracowników umysłowych 
we Lwowie.

W alne Zgromadzenie uchwali­
ło jednomyślnie rezolucję nastę­
pującą:

„Walne Zgromadzenie Delega 
tów Rady Okręgowej Unji Zwią­
zków Zawodowych Pracowni­
ków Umysłowych we Lwowie 
stwierdza, że najistotniejszą przy 
czyną wypadków lwowskich jest 
panująca nędza mas pracują­
cych i bezrobocie wzmagajace 
s>'ę wobec prawie zupełnej lik­
widacji pomocy bezrobotnym z 
budżetu państwowego, oraz o- 
graniczenia wydatków na inwe­
stycje.

Walne Zgromadzenie Delega­
tów Rady Okręgowej Unji stwier 
dza, że głębokie i istotne kon-

„Ideologia" faszystowskiej Austrji
jest oczywiście podobna do „ldel“ Mussolinfego

W Medjolanie kanclerz Schusch- 
nigg wygłosił odczyt na temat 
„ideologji nowej A ustrji“ . Na od­
czycie obecni byli liczni p rzedsta­
wiciele miejscowych sfer nauko­
wych, przedstawiciele Rządu, 
władz duchownych i wojskowych. 
Kanclerz w odczycie swym rozwi­
ja ł tezę, że „ideologja nowej A u ­
strji podobna jest do ideologji

Włoch i dlatego też Austrja i 
Wiochy mają wiele podstaw do 
prowadzenia harmonijnej po lityki" . 
W zakończeniu swego odczytu kan 
clerz powołał się na twórczość i 
ideologję Dantego, widząc w nich 
przejaw  myśli mogącej połączyć 
światopogląd włoski i niemiecki.

(PAT.).

flikty społeczne, których jesteś­
my świadkami, nie mogą być 
załatwiane w drodze użycia si­
ły i przemocy i protestuje prze­
ciwko stosowaniu tych metod 
wobec klasy pracującej. Szuka­
nie przyczyn zajść lwowskich w  
ubocznych momentach jest fał­
szowaniem prawdy i opóźnia­
niem nieuchronnych reform spo­
łecznych i gospodarczych, które 
musza być podjęte w interesie 
Państwa i świata pracy.

Zorganizowana klasa pracują­
ca nie ma oczywiście nic wspól­
nego z ekscesami wywołanemi 
przez męty społeczne, których 
w' żadnvm wypadku tolerować 
nie należy.

Walne Zgromadzenie Delega­
tów składa hołd ofiarom krwa­
wych zajść lwowskich i łączy 
się w  uczuciach żałobnych z ca­
łą klasą pracującą".

Wzburzenie w  Związku 
obrońców Lwowa

W śród rannych w czasie zajść 
w dn. 16 kwietnia byli członkowie 
Związku Obrońców Lwowa i kil­
ku b. legjonistów. Organizacje te 
uruchomiły naw et pomoc doraźną 
dla tych poszkodowanych człon­
ków. Na zarządzie Związku Ob­
rońców Lwowa wyrażono protest 
przeciwko znanej odezwie, w yda­
nej przez Zarząd bez upoważnie­
nia. Ten nadm iar gorliwości róż­
nych karierowiczów wywołał nie­
smak i zasłużoną odprawę.

Prof. K. Bartel
Prof. K. Bartel przyjechał, jak 

donosiliśmy, do W arszaw y we wto 
rek późnym wieczorem i odjechał 
wczoraj spowrotem do Lwowa. — 
Prot. Bartel zreferował p. prezeso­
wi Rady Ministrów przebieg w y­
padków we T.wowie.

Prowokacja?
Ze Lwowa komunikują nam, że krążą po mieście pogłoski o rze- 

komem proklamowaniu strajku dzisiaj. Stwierdzamy, że ŻADNA 
ORGANIZACJA ROBOTNICZA — ANI POLITYCZNA, ANI ZAWO­
DOWA _  STRAJKU NA DZIŚ NIE OGŁASZAŁA. Trzeba więc 
uznać te pogłoski* za akcję prowokacyjną.

Na z a m k u
D. 21 b. m. odby.ła się r,a zaniku 

w obecności P. Prezydenta Rze­
czypospolitej pod przewodnic­
twem p. prezesa rady ministrów 
M arjana Zyndram Kościalkowskie- 
go i przy udziale pp. generalnego 
inspektora sił zbrojnych gen. Ry­
dza Śmigłego, prezesa Ranku Pol 
skiego A. Koca, prezesa P. K. O. 
G rubera oraz ministrów: skarbu

E. Kwiatkowskiego, spraw  w oj­
skowych gen. Kasprzyckiego, spr. 
zagranicznych J. Becka, spr. we­
wnętrznych Raczkiewicza, prze­
mysłu i handlu gen. Góreckiego, 
rolnictwa i ref. roln. Poniatow ­
skiego, komunikacji Ulricha, na­
rada w sprawie obecnej sytuacji 
gospodarczej w związku z potrze 
bami państw a. (PA T ).

Ministerjum skarbu komunikuje oficjalnie: w związku z rozsie- 
wanemi ostatnio pogłoskami o rzekomej zmianie polityki waluto­
wej przez dewaluację złotego, Rząd oświadcza z całym naciskiem, 
że pogłoski te są nawskroś bezpodstawne i szkodliwe dla Pań­
stwa. (PAT).
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w zbiórka na T. U. R.
Hiszpania likwiduje faszyzm
Oczyszczanie armii z elementów antyrepublikańskich
DALSZA LIKWIDACJA FASZY­

STÓW
Aresztowania członków stron­

nictw faszystowskich trw ają w 
dalszym ciągu. W  Madrycie do­
tychczas aresztow ano przeszło 
800 osób. Liczba aresztow anych 
na prowincji sięga kilku tysięcy. 
P O . LIKWIDACJI FASZYSTOW­
SKIEGO „ZWIĄZKU WOJSKO­

WEGO"
Ubiegłej soboty minister wojny 

rozkazał aresztow anem u gen. Or- 
gazowi udać się na wyspy Kana­
ryjskie, gdzie wyznaczono mu 
miejsce pobytu. Rozkaz ten nie 
mógł być wykonany, ponieważ 
gen. Orgaz rozchorował się i zo­
stał umieszczony w szpitalu woj­
skowym w Carabanchel. Przy 
łożu chorego czuwają stale dwaj 
policjanci, którzy zapisują nazwi­
ska i adresy wszystkich odwie­
dzających generała. W  kołach le- 
cicowych utrzymują, iż gen. Or­
gaz jest przywódcą „Związku 
W ojskow ego" tajnego stow arzy­
szenia, do kfórego należą głów­
nie niżsi oficerowie. Znaczna ich 
część w następstw ie niedawno 
przyjętej ustaw y traci praw o do 
emerytury z powodu udziału w 
w alkach politycznych.
USUNIĘCIE ELEMENTÓW FA­
SZYSTOWSKICH Z LOTNICTWA

W obec nieprzychylnego stano­
w iska pewnej liczby lotników w

stosunku do Rządu, departam ent 
awjacji w ydał szereg zarządzeń 
dyscyplinarnych. Pewna liczba ofi 
cerów dostała nowe przydziały. 
Dość znaczną część z pośród u- 
karanych dyscyplinarnie przenie­
siono w stan spoczynku. 
WYRZUCENIE Z ARMJI OFICE­

RÓW FASZYSTOWSKICH
Karne przeniesienia i dymisje w  

wojsku I gwardji cywilnej w sto­
sunku do oficerów, podejrzanych o 
nastroje antyrepublikańskie, trwa 
ją nadal. Wedle ostatnich donie­
sień, udzielono dymisji podpuł­
kownikowi, trzem majorom, kapi­
tanowi i dwum porucznikom żan- 
darmerji. W wojskach lotniczych 
udzielono dymisji 3 majorom, ka­
pitanowi i 4 porucznikom. W in­
nych oddziałach usunięto z sze­
regów 11 kapitanów. Na prowin­
cji trwają aresztowania członków 
organizacyj faszystowskich. Szcze 
gólną surowością odznacza się w  
tej dziedzinie gubernator Oviedo. 
Ilość uwięzionych w Moreda w y­
nosi 110 osób. W Sewilli osadzo­
no w więzieniu b. burmistrza m. 
Constantiny.
KTO ZOSTANIE PREZYDENTEM 

HISZPANJ1?
Rząd hiszpański postanowił 

znieść stan wyjątkowy i cenzurę 
pod warunkiem, że do tego dnia 
nie zostanie zakłócony spokój. 
Między ministrami nastąpiła wy-

Japonia rozbije Chiny
na szereg oddzielnych państewek

Z Tokio donoszą: Jak podają 
dzienniki, generał Doihara wystą­
pił na politycznem zebraniu przed 
audytorjum, złożonem z 500 w y­
bitnych przedstawicieli armji i 
parlamentu z odczytem na temat: 
„Błędy azjatyckiej polityki Japo- 
nji". Głównym błędem polityki

japońskiej było traktowanie Chin, 
jako jednolitego państwa. Jedy- 
nem wyjściem zarówno dla Japo- 
nji, jak i dla Chin, jest, według 
opinji gen. Doihara, utworzenie 
szeregu rządów autonomicznych 
w poszczególnych prowincjach.

Podminowany Wschód
M iasta południowego Libanu za­

mknęły bazary na znak protestu 
przeciwko nowym aresztowaniom 
z okazji strajku, który objął wię­
kszą część kraju i jest podsycany 
głównie przez muzułmanów. Jest 
on praw dopodobnie zorganizow a­
ny przez syryjskich nacjonalistów, 
dążących do przyłączenia do unji 
syryjskiej wszystkich miast libań­
skich, gdzie ludność muzułmańska 
znajduje się w większości.

Pizewodniczący syryjskiej Izby

W Palestynie

Deputowanych oświadczył w w y­
wiadzie prasowym: polityka kolo- 
nizacyjna krajów europejskich po­
pycha państwa arabskie do samoo- 
hrony. Ambicje Europejczyków 
nie znają kresu i doprowadziły do 
tego, że narody o jednym języku, 
jednej leligji i historji zbliżają się 
do siebie celem obrony swych 
wspólnych interesów. Oto podsta­
wa ideowa ruchu, dążącego do zje­
dnoczenia państw arabskich.

(PAT.)

Krwawe zaburzenia trwają
Agencja H avasa donosi z K airu- 

Otrzymano następujące telefonicz­
ne doniesienie z Jerozolimy: Żydzi, 
stanowiący w Palestynie 5 proc. 
ludności muzułmańskiej, usiłują 
uniknąć prześladowań, koncentru­
jąc  się w większych miastach, i 
opuszczając miejscowości, w któ­
rych mieszkali rozproszeni i byli 
zbyt narażeni. Masowa ewakua 
cja Jaffy przez żydów  uciekają­
cych do Tel - Aviv trwa. Opusz­
czone domy są natychm iast pod 
palane. Wybuchło wiele pożarów 
podsycanych przez w iatr. Wczo 
raj zrana spłonęło w Jaffie tysią­
ce domów, przyczem strażacy byli 
bezsilni wobec pożarów. W całe* 
Palestynie panuje wielkie w zbu­
rzenie. Dzienniki żydowskie, które 
ukazały się w szerokich czarnych

Organ p. Becka
W  dniach najbliższych urucho 

miona będzie w  W arszaw ie ag en ­
cja  publicystyczna, poświęcona o- 
mawianiu problemów polityki za­
granicznej w oświetleniu, zgodnem 
z poglądam i ministerjum spraw  
zagranicznych. Agencja ma być 
prowadzona przez b. pracownika 
M. S. Z., p. Rybickiego. (P ress).

obwódkach, wzywają o pomoc 
Rządu, oraz piętnują prześladow 
ców, oskarżając ich, że działają 
naskutek instrukcyj otrzymanych 
z zagranicy.

* *
*

W iększość sklepów arabskich w 
Palestynie jest zamknięta. Sklepv 
żydowskie otwarte są jedynie w 
dzielnicach żydowskich. Przywód 
cy muzułmańscy jednogłośnie po­
stanowili kontynuować strajk  aż 
do chwili uwzględnienia żądań a- 
rabskich, to znaczy całkowitego 
wstrzym ania immigracji żydow­
skiej do Palestyny, oraz wydania 
zakazu kupowania ziemi przez Ży­
dów. Donoszą o szeregu nowych 
incydentów antyżydowskich w róż­
nych punktach Palestyny.

* *  1
*

Z Jerozolimy donoszą, że stra jk  
Arabów, skierowany przeciwko 
immigracji żydowskiej, rozszerza 
się. W  licznych m iastach pale­
styńskich, m. in. w Halfie, Jaffie, 
Tel-Avivie, Jerozolimie, sklepy n- 
rabskie są  zamknięte Studenci 
wyższych uczelni arabskich rozpo 
częli w dniu wczorajszym strajk.

W edług Reutera, w czasie zajść 
w Tel - Aviv utraciło życie 16 o- 
sób, a około 70 jest rannych.

(PA T .).

miana poglądów na temat wybo­
ru Prezydenta, przyczem zgodzo­
no się, że musi to być osobistość 
o przekonaniach szczerze republi­
kańskich.

Azana nalegał na konieczność 
szybkiego zreformowania regula­
minu Izby, co wpłynęłoby na oży­
wienie prac komisy] parlamentar­
nych. (PAT)

Walki na obu frontach
Sytuacja Abisyńczyków podobno sią poprawiła

SYTUACJA WOJSKOWA NA 
OBU FRONTACH.

Wedle doniesień z frontu półno- 
cnego wojska abisyńskie miały sta 
wić Włochom poważny opór na 
południe od Dessie.

Ataki włoskie w obszarze Sas- 
sabaneh i Dagabur miały zostać 
odparte przez wojska abisyńskie. 
Włoskie usiłowania w prowincji.

Przegląd Prasy
„Pułkownikowskie" pomysły.
„I. K. C.“ w roli giermka p. Świtalskiego

„Express Poranny" w pogoni za 
czytelnikami urządza ankietę, py­
tając obywateli między innemi: ja ­
kie widzą wyjście z dzisiejszego 
zatargu?" oraz „czy zastój gospo­
darczy w jakim tkwimy, jest zja­
wiskiem przynoszącym ujmę na­
szemu pokoleniu". Te naiwne py­
tania i to szukanie „sposobu wy­
prowadzenia życia gospodarczego 
Polski ze ślepego toru" spotyka 
się z krytycznemi i zasłużonemi u- 
wagam i „Gońca":

„Przez długi czas, ponosząc cał­
kowitą i pełną odpowiedzialność, 
m ieliśoe władzę w rękach, dowo­
dziliście, że tylko „silna ręka" i 
trzym anie narodu pod kuratelą a 
n 'e  żadne ideje i program y są gwa­
rancją rozwoju i rozkwitu Polski, a  
dziś chcecie iść do narodu z py ta­
niem czy zastój dzisiejszy napraw ­
dę „przynosi nam ujmę" i jak  zna­
leźć „sposób"?

Jedno z dwojga. Albo wasze obe­
cne plany są nagryw aniem  się ze 
społeczeństwa, albo, istotnie mamy 
do czynienia z poważnym wypad­
kiem zaślepienia lunatycznego.

Przez szereg la t odcięci od rze­
czywistości społeczno -  poetycznej 
Polski, pozbawieni kontaktu z n a­
rodem, straciliście do tego stopnia 
orientację, że nie możecie pojąć co 
Sfę właściwie dzieje.

Groteskowy w swej naiwności 
pomysł „nawiązania kontaktu" z 
narodem zapomocą „specjalnych 
wysłanników'* szukających „sposo­
bu" na uzdrowienie Polski, to zaiste 
wspaniały motyw do finału polftycz 
nej epopei .pułkowników".

Szkoda, że w ankiecie nie znala­
zło się pytanie: w jaki sposób u- 
trwalić dożywotn'o posady i syne­
kury „legjonu zasłużonych".

*
* *

„ilustrowany Kurjer Codzienny" 
staje w obronie zdymisjowanego 
wojewody św italskiego. Oburza 
się na Rząd za tę dymisję dlatego, 
że żądali jej socjaliści.

Pozatem sławetny „I. K. C." w 
następujący sposób... rozgrzesza: 

Gdy tłum bezrobotnych demon­
struje, a policja go rozpędza, to w 
znacznej mierze od szczęśliwego lub 
nieszczęśliwego losu zależy, czy do­
chodzi czy też nie dochodzi do uży­

cia broni.
Jakie to proste, praw da? Od 

„szczęśliwego w ypadku" zależy, 
czy jest, czy niema ludzi zabitych...

A potem przechodząc do samej 
dymisji wojewody św italskiego 
„I. K. C.“ tak się jej przeciw staw ia:

Ze zbieżności wypadków i decyzji 
rządu wynika jasno, iż czynniki de­
cydujące stw arzają tu  pewien zwią­
zek przyczynowy.

Nie jest rzeczą publicystyki — 
nie m ającej wglądu do aktów, urzę­
dowych raportów i badań — wyda­
wanie decyzji o tern, jakie posunię­
cie personalne jest słuszne i dobre, 
a  jakie niesłuszne i niecelowe. P u­
blicystyka jednak może i winna 
zwracać uwagę na to, czy w kon­
kretnym wypadku skutek politycz­
ny i pedagog'czny zarządzenia jest 
dobry czy zły.

I  oto nie możemy zataić, iż osta­
tnie posunięcie budzi w nas poważ­
ne wątpliwości.

Wszyscy wiedzą, że strajk  prze­
prowadzany n/edawno w całem pań 
stwie przez żywioły socjalistyczne, 
wysuwał jako hasło zmianę perso­
nalną właśnie na stanowisku woje­
wody krakowskiego. Ostatnio takie 
same hasło padło odnośnie do Lwo­
wa. Dopiero wczoraj słyszeliśmy w 
Krakowie żądanie zmiany wojewo­
dy z u s t socjalistycznego przywód­
cy na posiedzeniu rady miejskiej. — 
Jesteśm y wprawdzie przekonani, że 
pomiędzy temi „żądaniami" a de­
cyzją rządu niema związku, ale po- 
zory, jakie mogą powstać, są poli­
tycznie szkodliwe.

Znajdujemy się w okresie pod­
niecenia; podniecenie to doprowa­
dziło do wypadków nietylko w Kra- 

' kowie. Stoimy wobec niewątpliwie 
zorganizowane szeroko akcji o 
charakterze politycznym, podjętej 
przez czynniki legalnej lewicy i wo 
hec akcji wywrotowej, podjętej 
przez żywioły skrajne. Stwarzanie 
wszelkich pozorów, jakoby drogą a- 
w antur ulicznych można uzyskiwać 
sukcesy polityczne, jest rzeczą nie­
pożądaną zarówno dla państwa, jak 
i dla samego rządu".
Czy to wszystko razem wzięte 

nie jest w ystarczająco cyniczne i 
rozpaczliwie... nie mądre?

S-EK.

Strajk szoferów w Paryżu
W czoraj o godz. 6 rano rozpo­

czął się w Paryżu strajk szoferów 
taksówek. Do strajku nie przyłą­
czyli się drobni właściciele, osobi­
ście kierujący taksówkami. Dotych

czas nie zanotowano poważniej­
szych incydentów. Aresztowano 
trzech kierowców, którzy usiłow a­
li przeszkodzić w pracy szoferom, 
wyłamującym się ze strajku. (PAT)

Obrona Belgji
Komisja mieszana do spraw  o- 

brony narodowej, m ająca za zada 
nie zbadanie obecnego stanu armji 
belgijskiej, oraz potrzeb obrony 
terytorjum  Belgji, rozpoczęła p ra­
ce pod przewodnictwem dep. socja­
listycznego Hubin. Komisja skła­
da się z 20 parlam entarzystów, o- 
raz 11 generałów i wyższych ofi­

cerów. Minister obrony narodowej 
Deveze, w przemówieniu inaugu- 
racyjnem podkreślił, że od 1928 ro 
ku (t. j. od czasu obrad analogicz­
nej komisji parlam entarnej) stan 
rzeczy uległ całkowitej zmianie, 
naskutek postępów techniki woj­
skowej, dozbrojenia Niemiec, oraz 
rem ilitaryzacji Nadrenji. (PA T .).

Na granicy syryjsko-tureckiej
Granica syryjsko -  turecka jest 

stale widownuą zaciętych utarczek 
między poliefą wojskiem a prze­
mytnikami, gdyż przechodzi przez 
nią główny szlak przemytniczy z 
Syrii, Iraku, A/abji i Persji.

Ostatnio patrol turecki natknął 
się na niej na grupę 30 przemytni­
ków. Na skutek parogodzinnej

obustronnej strzelaniny, przemyt­
nicy uciekli, zostaw iając na placu 
4 zabitych, oraz 225 pak z różne- 
mi towarami.

Patrol turecki stracił jednego 
żołnierza zabitego. Został zabity 
również chłop, który przypadkiem 
znalazł się na miejscu starcia.

(PAT.)

Bali oceniane są w Addis-Abebie 
jako nieudane. Na tle powyższych 
wiadomości, niepotwierdzonych z 
innych źródeł, powstało mniema­
nie, że sytuacja wojskowa uległa 
w  ostatnich dniach poprawie na 
korzyść Abisyńczyków, którzy 
twierdzą, że nawet w  razie zajęcia 
stolicy wojna nie zostanie zakoń­
czona ponieważ wojska abisyńskie 
mogą się jeszcze w  zachodniej A- 
bisynji bronić około 6 miesięcy.

KOMUNIKAT MARSZ. BADO- 
GLIO O SYTUACJI NA FRONCIE 

SOMALIJSKIM.
Marszałek Badoglio donosi: na 

froncie somalłjskim wojska włos­
kie posuwają się na całej linji i 
osiągnęły już miejscowości odległe 
o 150 kim. od punktów wyjścia.

Kolumny włoskie zajęły wczoraj 
miejscowość Ducan w  dolinie rze­
ki Dacota, rozpraszając straże tyl­
ne pizeclwnika. W  bitwie poległ 
jeden oficer włoski a rannych i za­
bitych fest 50 żołnierzy.

W  STOLICY ABISYNJI.
Panika, która powstała onegdaj 

w stolicy na wieść, że wojska wło­
s i e  zbliżają się do miasta, nieco 
się uspokoiła. Pociąg odchodzący 
z Addis - Abeby do Dżibuti odje­
chał z mniejszą ilością pasażerów, 
aniżeli w  dr.iach ostatnich. Pocią­
giem tym odjechał m. in. amery­
kański lotnik Robinson, który słu­
żył w  lotnictwie abisyńskiem. Od- 
iechał on do Londynu, mając p o ­
dobno powierzoną misję przez 
Rzad abisyriski. Tvm samym pocią 
giem opuścili Addis-Abebę ame­
rykańscy aftache wojskowy kpt. 
Head oraz reprezentant holenders­
kiego czerwonego krzyża dr. Bel- 
montix.
ZAOPATRYWANIE ARM II ZA­

POMOCĄ SAMOLOTÓW.
Agencja Sfefani w  depeszy z De­

ssie twierdzi, iż podczas marszu 
korpusu armji erytrejskiej z Quo- 
ram do Dessie, potwierdzono z ca­

łą stanowczością skutecznność za­
opatrywania zapomocą samolotów  
Od 7 do 19 kwietnia korpus armji 
erytrejskiej otrzymał drogą powie­
trzną 123 ronny środków żywności 
oraz 2 kompletne stacje radjowe. 
W obec powodzenia zaopatrywa­
nia armji w drodze powietrznej w  
tak szerokich rozmiarach, agencja 
Stefani orzy puszcza, iż nowy ten 
system bęitzie przyjęty jako nor­
malny sposób obsługiwania armji
DOPIERO ZA DWA MIESIĄCE
ROZPOCZNĄ SIĘ DESZCZE.
Z włoskiej kwatery głównej do­

noszą, że okres wielkich deszczów  
rozpocznie się w  Afryce W schod­
niej dopiero za dwa miesiące, Ł j. 
w połow;e czerwca. W  ciągu tego 
czasu wojska włoskie znajdą się 
w warunkach, w  których deszcze, 
najbardziej nawet obfite, nie będą 
mogły im zaszkodzić. Nadzieje 
tych, którzy przypuszczali, że w  o- 
kresie deszczów Abisynja będzie 
mogła odetchnąć i wzmocnić sfę, 
muszą się rozwiać wobec faktu, 
że cesarstwo Negusa już obecnie 
wali się w  gruzy, a stolica państ­
wa stanowi objekt ofensywy mar­
szałka Bariogio.
CESARZ ABISYNII WYDAL CA- 
ŁV SWÓT MAIATEK NA WALKĘ 

Z WŁOCHAMI.
„Daily Express" donosi, że ce­

sarz abisyński przekazał resztki 
swego osobistego majatku, a mia­
nowicie 35 tys. funtów szterlin- 
gów  do Londynu na rachunek dzie 
ci cesarza.

Zdaniem dziennika — ta suma 
35 tys. funt. szterl. wyobraża w szy  
stko co pozostało z olbrzymiej for 
tunv cesarza j cesarzowe], których' 
maiątek razem wynosił przeszło 3 
miliony funt. szterl., ale cała ta  
suma wyczerpana została przez 
wydatki na wojnę, którą cesarz w  
znacznym stopniu finansował z 

własnych funduszów.

Jak umierali japońscy politycy
obronie M akina stanął policjant, 
który trzech spiskowców położył 
trupem, aż wreszcie sam padł 
rażony kulami. Makino udało się 
zbiec przez okno przy pomocy 
szarytek, które go pielęgnowały 
w  sanatorjum , w którem przeby­
wał.

Min. Koht w ZSSR
Norweski minister spraw  zagr. 

Koht został przyjęty przez prezesa 
CK W. ZSSR. Kalinina i premjera 
Mołotowa. Mołotow wydał na 
cześć min. Kohta śniadanie, w  któ­
rem wzięli udział członkowie Rzą­
du sowieckiego. Mołotow i Koht 
wygłosili przemówienia. (P A T .).

Spisek w Persji
Z Teheranu donoszą o straceniu 

komisarza poiiUi M iuy Ezazi era* 
znanego komunisty Arsena Arsa- 
n ia ra , którzy zostali skazani na 
śmierć za udział w  spisku na życie 
szacha. (PA T).

Eden nie pojedzie  
do Berlina

Agencja Reuiera oticjalnie ko- 
m unkuje, że :mn. Ec.ei. nie uda się 
do Berlina celem przedstaw ienia 
pytań odnośnie niemieckich propo- 
zycyj pokojowych. (PAT.)

Roosevelt jedzie
do Kanady

Prezydent Roosevelt zaproszony 
został przez gubernatora general­
nego Kanady do przybycia z ofi­
cjalną wizytą do Kanady.

Prezydent Roosevelt przyjął za­
proszenie i przybędzie, jako gość 
gubernatora, w ciągu lata. Do 
wizyty tej przyw iązują w Londy­
nie wielkie znaczenie, jako do kro* 
ku potęgującego zbliżenie pomię­
dzy Stanami Zjednoczonemi a Im- 
perjum Brytyjskiem. (PA T .).

Angielski dziennik „Times" przy 
nosi teraz szczegóły o puczu do­
konanym przez japońskich w oj­
skowych w końcu lutego r. b.

Interesujące są szczegóły, w ja ­
ki sposób udało się japońskiemu 
premjerowi Okado uniknąć śmier­
ci. Jak wiadomo, spiskowcy za­
mordowali przez pomyłkę zam iast 
prem jera — jego szw agra. Pre- 
mjer Okada, usłyszawszy kroki 
zbliżających się do jego domu 
żołnierzy, ukrył się w zabudow a­
niach przeznaczonych dla domow 
ników, gdzie była już przygoto­
wana dla niego kryjówka, do któ 
rej udał się ukrytym przejściem. 
Natom iast szw agier Okady wy­
szedł na spotkanie wojskowych, 
którzy go zamordowali. W edług 
wiadomości japońskich, opinja 
jest tam podzielona. Jedni uw aża­
ją, że szw agier Okady przez po­
myłkę znalazł się w obliczu spis­
kowców, drudzy natom iast tw ier­
dzą, że z całą świadomością udał 
się do nich, chcąc uratow ać życie 
szw agra kosztem swego życia. 
Spiskowcy wzięli go za prem jera 
i po zamordowaniu go oddalili się, 
zostawiwszy przy domu straże.

Gdy nazajutrz rodzina Okady 
miała zgłosić się po odbiór ciała 
rzekomo zam ordowanego prem je­
ra, uprzedzono ją, by, cokolwiek 
się stanie, umiała ukryć swe zdzi­
wienie.

W raz z tymi, którzy przyszli o- 
debrać ciało nieboszczyka, w y­
szedł Okada, który nosił już strój 
japoński, obowiązujący przy ża­
łobnych ceremonjach.

Następnie ministerjum wojny u- 
rzędowo ogłosiło o śmierci Oka­
dy i dopiero po zduszeniu pow sta 
nia zaprzeczono tej wiadomości i 
ogłoszono, że Okada żyje.

M inister finansów Takahashi, hr. 
Saito oraz generał W alanabe za­
strzeleni zostali z karabinu ma­
szynowego.

Spiskowcy udali się do Juga- 
w ary, miejscowości kąpielowej, 
oddalonej od Tokio o 70 km., gdzie 
przebyw ał stary  polityk lir. Maki­
no, na którego już w r. 1932 do­
konano zam achu bom bowego. W.
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Międzynarodówka Socjalistyczna
Robotnicy, socjaliści wszystkich krajów!

Podczas gdy w  Afryce gazy 
dujące i botuby dziesiątkują ludzi, 
podczas gdy imperjalizm japoński 
groźnie podnosi głowę, a w  Euro­
pie niebezpieczeństwo nowego po­
żaru wojennego jest coraz w ię­
ksze, w y przygotowujecie się do 
obchodu święta majowego, święta 
pracy, wolności i pokoju.

To co socjalizm międzynarodo­
wy zawsze głosił, stało się krwa­
w ą prawdą: faszyzm to wojna. Fa­
szyzm włoski, który doprowadził 
swój kraj na brzeg przepaści, szu­
ka wyjścia w  morderczej wojnie 
zaborczej. Faszyzm niemiecki po­
suwa coraz dalej przygotowa­
nia do urzeczywistnienia swych 
planów zaborczych. Łamie się je­
den traktat po drugim. Obsadzenie 
przez wojska niemieckie Nadrenji, 
sprzeczne z traktatami, może się 
stać początkiem gwałtownej ofen­
syw y faszyzmu niemieckiego i pod 
palić Europę. Nawet tak słaby fa­
szyzm austrjacki ośmiela się na 
rozkaz sw ego protektora włoskie­
go  łamać traktaty i rzucać wyzwa­
nie Europie.

Tylko olbrzymie natężenie 
wszystkich sil proletarjatu świata, 
wszystkich, co pragną wolności i 
pokoju, rpoże jeszcze uratować za­
grożony pokój. Tylko urzeczywist­
nienie bezpieczeństwa powszech­
nego, któreby przeciwstawiło na­
pastnikowi przewagę zbiorowych 
sił, gotowycn walczyć o pokój, 
może jeszcze udaremnić grożącą 
napaść. Ale socjaliści, prawdziwi 
pizyjaclele pokoju wszystkich kra­
jów, wiedzą, że interesy imperiali­
styczne 1 kapitalistyczne nie po­
zwalają rządom burżuazyjnym u- 
rzeczywistnić w  pełni bezpieczeń­
stwa powszechnego, że nawet o- 
krucieństwa faszyzmu włoskiego 
w Afryce nie skłaniają ich do czynu 
decydującego. Tylko w  bezwzględ­
nej walce z chciwym wojny fa­
szyzmem można uniknąć niebez­
pieczeństwa wojny, tylko obalenie 
faszyzmu zapewni trwały pokój. 
Walka o pokój jest nieodłączna od 
walki o  wolność.

Dlatego w  dniu święta pracy po­
zdrawiamy przedewszystkiem bo­
haterskich bojowników przeciw 
wojnie, o  wolność, o socjalizm, 
pracujących nielegalnie w  krajach 
dyktatury faszystowskiej!

Dlatego pozdrawiamy robotni­
ków Hiszpanii, którzy obalili fa­
szyzm klerykalny w swoim kraju 1 
przywrócili wolność bohaterom 
powstania październikowego!

Socjaliści krajów demokratycz­
nych nie mogą okazać skuteczniej­
szej pomocy swym prześladowa­
nym towarzyszom w krajach fa-

zystowskich, niż przez zwycięski 
opór przeciw faszyzmowi własne­
go kraju.

Każda klęska faszyzmu w  jed­
nym kraju jest klęską faszyzmu 
światowego.

Demokracja może tylko w ów ­
czas obronić się przed faszystow- 
skiem niebezpieczeństwem, kiedy 
jest silna i zdecydowana wydobyć 
masy pracujące z nędzy kryzysu. 
Walka z kryzysem kapitalistycz­
nym jest jednocześnie walką prze­
ciw niebezpieczeństwu faszyzmu. 
Ale socjaliści zdają sobie sprawę, 
że tylko poczynania śmiałe i dale­
ko sięgające mogą złagodzić kry­
zys, że tylko gospodarka socjali­
styczna w  skali międzynarodowej 
może usunąć kryzys nazawsze. 
Burżuazja z pobudek klasowych 
zawsze się cofa przed rozstrzyga- 
jącemi środkami walki z kryzysem. 
Walczyć z kryzysem znaczy pra­
cować jednocześnie na rzecz bu­
dowy socjalizmu.

Socjaliści państw skandynaw­
skich, kroczący tak mocno na­
przód, pokazali, jak socjaliści w y­
zyskują władzę polityczną w  kra­
jach demokracji dla zwycięskiej 
walki z kryzysem. Przykład ich 
jest zachętą dla robotników 
wszystkich krajów.

Partja Pracy Wielkiej Brytanji 
stwierdziła swoją imponującą siłę

w  wyborach z listopada 1935 r. i 
ze wzmożoną energją walczy o  
władzę.

Robotnicy Francji znajdują się w  
gorącej walce przeciw reakcji ka­
pitalistycznej i faszyzmowi. Ro­
botnicy Belgji przystępują do wal­
ki wyborczej pod znakiem konty­
nuowania i rozwinięcia polityki 
zwalczania kryzysu. Od prowadze­
nia tych dwóch wielkich walk w y­
borczych może zależeć decyzja o  
losie Europy.

Dlatego ślemy pozdrowienia so ­
cjalistom Belgji i Francji, serdecz­
na sympatja towarzyszy ich wal­
ce!

Wzywamy robotników, socjali­
stów wszystkich krajów, mężczyzn 
i kobiety, pod sztandary nasze w  
dniu 1 Maja.

Apel nasz kieruje się do młodzie­
ży pracującej, która pierwsza w y­
pełnia szereg: wśród ofiar wojny 
i kryzysu, tak musi ona też masze­
rować w  pierwszych szeregach bo­
jowników o wyzwolenie ludzkości.

Niech żyje wolność i pokój!
Niech żyje socjalizm międzyna­

rodowy!
ZARZĄD SOCJALISTYCZNEJ 

MIĘDZYNARODÓWKI 
ROBOTNICZEJ.

Bruksela, kwiecień 1936 r.

O f i a r y
dla rodzin robotników poległych
w Krakowie I Lwowie
ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA'* 

KWITUJE:
Rada Klasowych Związków Za 

wodowych w  Grodnie zł. 99.— 
Związek Zaw. Robotników i Ro 

botnic Przem. W łókienniczego w  
Polsce, oddz. niemiecki Łódź 31.07 

Aleksander Mazurek zł. 3.— 
Związek Zawodowy Robotników 

Cukrowni w  Polsce, oddz. w  Prze 
w orsku zł. 20.—

Robotnicy firmy Bracia Czecho- 
wiczka w Andrychowie zł. 153.35 

Sekcja Literacka Ligi Obrony 
Praw  Człowieka i Obywatela w 
Polsce składa następujące kwo­
ty, ofiarowane przez: zł.

Pracowników państwowych 25.—  
St. Baczyńskiego _ 5.—
Wł. Broniewskiego 5.—■
J. N. Millera 5.—
Wł. Raduskiego 3.—
W. Rogowlcza o .—
E. Schtlrera 2.-
Edw. Szymańskiego 5j—
A. W olicę 3.—
J. W ykę 2.—

Razem 60.—

Pracownicy fabryki „Moc“ na 
W oli zł. 28.—

Pracownicy f. „Przemysł M eta­
lowy W olit" w  Wołominie 50.—

Nerwy ze stali
przydałyby się w obecnych czasach. 
Gdy system nerwowy jest wzburzony, 
a bezsenność nie pozwala wam wypo­
cząć, pamiętajcie o ziołach magistra 
Wolskiego ze znak. ochr. „Pasivero- 
sa“, zawierających Passiflorę (Kwiat 
Męki Pańskiej) — roślinę o własno­
ściach uspakających. Łagodzą one:

zaburzenia systemu nerwowego: ner 
wicę serca, bóle i zawroty głowy, 
uczucie niepokoju oraz sprowadzają 
krzepiący naturalny sen nie powodu 
jąc przyzwyczajenia.

Wytwórnia: Magister Wolski, War­
szawa, Złota 14.

Kozieł ofiarny
Urzędowy PAT. winę ostat­

nich zajść w Krakowie i Lwowie 
przypisuje „elementom wywro­
towym"; większość prasy „sana 
cyjnej" potakuje temu. Nie ina­
czej postępuje prasa endecka, z 
tą  wszakże różnicą, że dla en­
deków „elementem wywroto­
wym", komunistą, jest wszędzie 
i zawsze.... Żyd. Tak samo ma- 
sonerja, która w oczach ende­
ków jest potęgą światową, conaj 
mniej tej miary co kościół ka­
tolicki, nie jest zdaniem ich ni* 
czem innem, jak narzędziem ży- 
dowskiem. Zresztą i socjalizm 
ma być „wymysłem żydowskim" 
a nawet liberalizm, postęp i t. p. 
Wogóle wszystko, co nie endec­
kie, jest żydowskie lab w każdej 
chwili może być przez endeków 
„sprowadzone" dio żydowskiego. 
Żyd urasta do jakiejś bestji apo­
kaliptycznej, do jakiejś siły kos­
micznej, władającej światem. I 
tylko dziwić się nafltaży, że ta 
groźna potęga jest jakoś tak bez 
silna, iż pozwala spokojnie bić, 
rabować, mordować Żydów w 
różnych krajach, nie wyłączając 
— Palestyny.

Endecy, jak wiadomo, nie „wy 
naleźli" Żyda. Przed wojną świa 
tową naśladowali Puriszkiewi- 
cza, obecnie niewolniczo naśla­
dują Hitlera. Właśnie wpadło 
nam w ręce wydawnictwo p. t. 
„Służba światowa", dwutygod­
nik w formie luźnych kartek, wy 
chodzący w Erfurcie w 5 języ­
kach, a  od niedawna tak ie  w 6 
języku, po polsku; istnieje już 
przedstawicielstwo w  iWarsna- 
wie.

Jest to ordynarny świstek, wy 
dawany przez kanalje, a prze­
znaczony dla głupców i łotrzy­
ków. Można tam wyczytać o 
„zżydziałej Francji", o „socjaltza 
cji" kobiet w  Rosji sowieckiej, o 
Lidze Narodów, jako „trampoli­
nie dla rewcftucji wszechświato­
wej", o Polsce jako „krainie ży­
dowskich pasorzytów i żydow­
skiego bolszewizmu", o „bandjr 
cie bankowym" Litwinowie i 
t. (L

Z nowszego repertuaru antyse 
mickiego mamy takie przeboje 
jak: masonerja wywołała tragicz 
ną śmierć belgijskiego króla Al­
berta a następnie żony młodego 
króla Leopolda; masonerja do­
konała zamachu na dyktatora 
Turcji Kemala Paszę - Atatiirka, 
a ponieważ zamach się nie udał, 
więc... wypadła z pociągu i za­
biła się jego przybrana córka (o- 
czywiście z winy masonów); ma­
sonerja jest sprawczynią zabój­
stwa króla jugosłowiańskiego A- 
leksandra, który był pono prze­

ciwnikiem nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych z Rosją 
sowiecką; masonerja obaliła mi 
nistra angielskiego Hoara i t. p.

Nie zajmowalibyśmy się te-mi 
bredniami, gdyby w nich nie by­
ło oprócz metody także wyraź­
nego celu. A celem tym jest zwa 
lanie zbrodni faszystowskich na 
Żydów i propaganda faszyzmu 
międzynarodowego, jako jedyne 
go ratunku dla ludzkości. Oto 
bowiem „Służba światowa", jak 
i inne świstki antysemickie, 
przedstawiają Żydów nietylko ja 
feo „element wywrotowy", ma­
sonów, komunistów, marksistów 
i t. p. wrogów burżuazyjnego ła­
du i porządku, ale ponadto ja­
ko... podżegaczy wojennych,

„Uczynić wszystko, aby jesz­
cze przed przyszłemi żniwami 
w Niemczech doprowadzić do 
wybuchu wojny europejskiej".

Taki „rozkaz" wydała naczel­
na organizacja masonerji świato 
wej w Nowym Jorku „rządom, 
członkom ciał parlamentarnych 
i partjom wszystkich krajów", 
głoei „Służba Światowa" wślad 
za jakimś bratnim świstkiem bel 
gijskim.

Żydzi z zemsty za prześlado­
wania Żydów niemieckich przez 
Hitlera ohcą rozpętać wojnę eu­
ropejską — oto hasło rzucone 
przez hitleryzm w otumanione 
masy niemieckie i kolportowa­
ne zagranicę. Głupie i nikczem­
ne to hasło ma osłonić gwałto­
wne zbrojenia hitleryzmu, uspra 
wiediliwić je i  odwrócić uwagę 
ma* od zaborczych celów Hitle­
ra.

Ten „pacyfizm" faszystowski 
— w czasie wojny abisyńskiej!— 
jest najnowszym manewrem fa­
szyzmu. Hitler występuje w roli 
anioła pokoju i niewinnego ba­
ranka pacyfistycznego. Faszyś­
ci francuscy sizermują w walce 
przedwyborczej frazesami poko- 
jowemi, oskarżając Front Ludo­

wy o dążenia wojenne. Endecy 
jeszcze nie połapali się w tym 
manewrze, ale, gdy trzeba bę­
dzie, to i oni zamienią hełmy na 
szlafmyce i przedzierzgną się w 
najczystszych „pacyfistów". Do 
tychczas oskarżano Żydów o 
zgniły pacyfizm, dziś oskarża się 
ich o chęć rozpętania wojny 
światowej!

Cel oświęca środki, A więc z 
powiedzenia Hoara, broniącego 
nieszczęsnego projektu „pokojo 
wego" Hoara - Lavala, że chciał 
„uczynić wszystko, co było w  je­
go mocy, aby zapobiec wielkie­
mu pożarowi europejskiemu”, 
powiedzenia, stwierdzającego 
ponad wszelką wątpliwość, że 
Hoare obawiał się podpalenia 
Europy przez faszyzm włoski i 
hitleryzm, propaganda hitlerow­
ska kuje broń przeciw Żydom!

Propaganda ta świadczy o jed­
nej, bardzo ważnej rzeczy. Żydzi 
w Niemczech hitlerowskich żad­
nej nie odgrywają roli, jest ich1 
przytem bardzo mało. Jeżeli mi« 
mo to hitleryzm wciąż walczy z 
Żydami w skali światowej, to 
jest to najlepszy dowód, że ta 
waika z wiatrakami jest mu nie-1 
zbędna dla podtrzymania wła * 
snej władzy, dla ogłupiania ma* 
nieistniejącem niebezpieczeń­
stwem żydowskiem i zamykania 
im oczu na istniejące, realna 
niebezpieczeństwo faszyzmu, k». 
pitalizmu, wojen imperialistycz­
nych.

I gdyby w Polsce odsetek i ro­
la Żydów były równie znikome, 
co w Niemczech, to \ wówcza* 
endecy, gdyby byli u władzy, 
nie przestaliby wzorem Hitlera 
krzyczeć o międzynarodowycK 
knowaniach Żydów ptzeciw Pol­
sce. W świetle tego faktu ujaw­
nia się cała demagogja hasła wy 
siedlania Żydów z Polski. Pókf 
istnieje faszyzm i nacjonalizm, 
dopóty istnieć będzie Żyd, jako 
kozieł ofiarny, (jmb.).

* I  •

Nowy w ojew oda krakowski p. 
płk. Michał Gnoiński przybył wczo 
raj o godz. 6.58 pociągiem pospie' 
sznym z W arszaw y do Krakowa.

W  salonie recepcyjnym dworca 
nowy wojewoda krakowski powi­
tany został przez przedstawicieli 
w ładz z wicewoj. dr. Małaszyńs- 
kim i starostą grodzkim Pałoszem, 
przez prezydenta m iasta dr. Kap- 
lickiego, reprezentanta w ojska płk. 
Horaka, szefa sztabu D. O. K. 5.

Po przybyciu do gmachu urzędu 
wojewódzkiego o godz. 8.30 powi

i  ornat urzędowani
tany został woj. Gnoiński przez 
urzędników w ojewództwa, imie­
niem których przemówił wicewoje 
w oda dr. Małaszyński.

Po odbyciu konferencji z naczeł 
nikami wydziałów urzędu woje­
wódzkiego, woj. Gnoiński udał się 
na W awel, gdzie w krypcie iw . 
Leonarda złożył na trumnie pierw­
szego m arszałka Polski Józefa Pił 
sudskiego wiązankę róż białych i 
czerwonych z w stęgą o barw ach 
panslwowych. (PAT.).

Młodość Lenina
Praca Trockiego

1.

Życie Lenina — to polityka, to 
walka, to publicystyka. Osobi­
stych, ściśle osobistych momentów 
mało, bardzo mało. Życie niejako 
bez reszty roztopione w polityce. 
Mówimy naturalnie o dorosłym 
Leninie — poczynając od „okresu 
petersburskiego", kiedy to w la­
tach 90-tych jeszcze 19-go stulecia 
stał na czele „Sojuza borby“ 
(„Związku walki o osw obodze­
nie klasy robotniczej").

Ale co było przedtem ? Jak  w y­
glądają ła ta  dziecinne i młodzień­
cze Lenina? Jak  się wychowywał, 
jak  uczył się, i co pozatem czynił 
w gimnazjum i na uniwersytecie? 
Jest to  okres mniej znany, mniej 
zbadany, ale ciekawy. Dowiadu­
jemy się coś niecoś o tym czasie 
ze wspotnnień siostry, żony (Krup 
skiej), znajomych. Ale obszerniej­
szego opracow ania życiorysu Le­
nina za okres dzieciństwa i lat 
młodzieńczych, jak  się zdaje, nie­
ma.

Lecz oto ukazała się po francu­
sku praca Lwa TROCKIEGO „ ż y ­
cie Lenina". Tom I obejmuje „mło 
dość". Z ciekawością czytamy tę

pracę. Autor str.ra się skrupulat­
nie zestawić wszystkie materjały, 
jakiemi tylko rozporządza. Natu­
ralnie praca jest utrzym ana w to ­
nie wielkiej sym patji dla Lenina— 
w szak Trocki uw aża się za praw ­
dziwego leninowca, a  Stalina — 
za uzurpatora. Talentu pisarskie­
go Trockiemu niebrak, więc po­
stacie wychodzą bardzo plastycz­
nie, np. postać starszego brata 
Lenina — Aleksandra, jak w iado­
mo, powieszonego za przygoto­
wywanie zamachu na Aleksandra 
łll-go 1 m arca 1887. Trochę za- 
dużo miejsca, na wstępie, zajmuje 
tło — historja m iasta Simbirska, 
gdzie się urodził Lenin, historja 
terorystycznej partji „Narodnej 
W oli", w  ślady której poszedł star 
szy b ra t Aleksander Uljanow. 
Ale te dłużyzny w ynikają zapwne 
stąd, że książka obliczona jest 
przedewszystkiem na czytelnika 
obcego, nierosyjskiego.

Naturalnie nie będziemy stre­
szczali tego życiorysu. Podkreśli­
my tylko parę głównych momen­
tów.

Dziad W . Uljanowa (Lenina) po

chodził z Astrachania, miał w so­
bie pono jakieś pierwiastki m on­
golskie. M atka, z domu Blank, 
miała w  sobie krew niemiecką. 
Ojciec llja Uljanow, inspektor, a 
potem dyrektor szkół powszech­
nych, był Rosjaninem. W  ten spo 
sób w  Leninie były aż 3 gatunki 
krw i: rosyjska, mongolska, niemie 
cka.

Rodzina Uljanowych była b a r­
dzo szczęśliwa i zdrow a moralnie; 
dzieci wychowywały się w inteli­
gentnej, pogodnej atmosferze. Nie 
którzy .biografowie usiłują dowo­
dzić, że ojciec w yw arł na dzieci 
wpływ rewolucjonizujący i że 
sam był „narodnikiem " (rewolucyj 
nym ludowcem). Nic podobnego, 
dowodzi bardzo szczegółowo i 
przekonywująco Trocki. Był to 
człowiek lojalny, szczerze w ierzą­
cy, wierny rządowi. Miał duże u- 
znanie u naćzalstw a, aw ansow ał 
otrzym ywał odznaczenia. Praw dą 
jest tylko, że szczerze lubił swą 
pracę ośw iatow ą i miał pewne za­
interesowanie dla literatury.

Niezmiernie interesującą posta­
cią w rodzinie był starszy brat 
Aleksander. W szyscy podkreślają, 
psychicznie był przeciwieństwem 
W łodzimierza (Lenina). Był cichy, 
spokojny, zam knięty w  sobie, nie­
zmiernie delikatny wobec otocze­
nia. Już w  gimnazjum z pasją za j­
m ował się przyrodoznaw stw em

(chemją, biologją). Na uniwersy­
tecie kontynuował swe przyrodni­
cze prace z ogromnem pow odze­
niem. Dopiero przy końcu stu- 
djów poważniej zajął się spraw a­
mi społecznemi. Brał udział w p a ­
ru manifestacjach studenckich. W  
końcu przyszedł do wniosku, iż 
teror jest koniecznością. Jako na­
tura konsekwentna, nieugięta, 
przystąpił do grupy młodych za­
machowców. 1 m arca 1887 cała 
niemal grupa została aresztow ana 
na Newskim Prospekcie z bom ba­
mi, ulokowanemi w grubych opra­
wach książek. W sypa była przy­
padkow a, na skutek nieostrożnego 
listu, przyłapanego na poczcie. Za 
mach zresztą był przygotow any 
nieumiejętnie; jeden z zam achow­
ców, przyprow adzony na policję, 
rzucił bombę, ale się nie rozerw a­
ła. Powieszono całą grupę — w 
tej liczbie Aleksandra Uljanowa. 
Aresztowano też siostrę Annę, ale 
w krótce ją  wypuszczono — isto t­
nie, pojęcia nie miała, czem się 
zajm uje i co przygotow uje brat...

W łodzimierz (Lenin) miał w la­
tach gimnazjalnych inne usposo­
bienie niż brat. Był wesoły, za­
czepny, sarkastyczny. Uczył się ła­
tw o i dobrze. Gdy skończył gim na­
zjum dyrektor Kierenskij (ojciec 
późniejszego działacza dumskie- 
go!) w ydał W łodzimierzowi nad­
zwyczajnie pochlebną charaktery­

stykę. Pisze np. — „Bardzo zdol­
ny, stale pilny i staranny, W . Ulja­
now zawsze stał na czele swej kla­
sy i po ukończeni unauki został 
nagrodzony złotym medalem, jako 
najbardziej godny dzięki swym 
postępom, rozwinięciu i p row a­
dzeniu się. Ani w gimnazjum ani 
poza niem nie stwierdzono ani 
jednego wypadku, by Uljanow za­
służył sobie na niekorzystną opinję 
ze strony swych przełożonych i pro 
fesorów— czy gestem czy słowem. 
A dalej dyrektor podkreśla, że w y­
chowanie domowe (w domu Ulja­
nowych) było prowadzone w du­
chu ściśle prawosławnym, religij­
nym i zarazem  w ramach rozumnej 
dyscypliny. D yrektor stw ierdza 
Tylko w Uljanowie dziwną rezerwę 
— wobec wszystkich, naw et naj­
lepszych uczniów szkoły. Niezła 
charakterystyka dla przyszłego 
w odza październikowej rewolucji.

Niektórzy biografowie i autorzy 
wspomnień jak  np. znany bolsze­
wicki działacz Krzyżanowskij opo- 
dają o nagłym przełomie du­
chowym w życiu gim nazjalisty: 
pono nagle zerwał z religją, zrzu­
cił z szyi swój krzyżyk do błota... 
Trocki w yraża pow ażre wątpliwo­
ści, czy istotnie tak  było — może 
to było przenośne zdanie, wypo­
wiedziane przez W . Uljanowa, iż 
„cisnął krzyżyk do błota"?

W. Uljanow - gim nazjalista od­

znaczał się wielką systematyczno­
ścią i planowością w swych wy- 
pracowaniach gimnazjalnych. Miał 
wielkie poczucie rzeczywistości, był 
realistą. S tąd znowuż wielka róż­
nica w porównaniu ze starszym  
bratem. W łodzimierz kochał pism a 
Tołstoja, realisty, a Aleksander — 
Dostojewskiego, marzyciela, m eta­
fizyka. Czy smutny los b ra ta  
wpłynął na W łodzimierza? Z ape­
wne. Ale Trocki stanowczo za­
przecza temu, by Aleksander ideo­
logicznie wpływał na b ra ta—mię­
dzy nimi nie było żadnych rewolu­
cyjnych i ideologicznych kontak­
tów. W obec tego pada też legen­
da, jakoby Aleksander pierwszy 
dał W łodzimierzowi — 1-szy tom 
„Kapitału" M arksa i w ten spo­
sób zrobił zeń m arksistę. Trocki 
stanowczo w ypow iada się przeciw 
tej legendzie, puszczonej przez 
Stiekłowa i innych.

Po ukończeniu gimnazjum, W . 
Uljanow w stępuje na uniwersytet 
w Kazaniu. W  Kazaniu — bo do 
Kazania przeniosła się cała rodzi­
na; m atka bała  się, że w  stolicy 
W łodzimierz pójdzie śladam i A- 
leksandra. W łodzimierz w stępuje 
na praw o. W krótce jednak zosta­
je aresztow any, jako podejrzany o 
udział w zamieszkach studenckich, 
i w ylany z uniwersytetu.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z wtorku na środę

i »pi
-PARYŻ, 21.4 (PA T .). Bardzo 

spokojna dotychczas kampanja 
wyborcza zaczyna się ożywiać. W 
kilku miastach francuskich doszło 
do drobnych bójek podczas zebrań 
wyborczych. Do poważniejszego 
Incydentu doszło w  czasie zebra­
nia partyj umiarkowanych w  
Meaux, w  którem brał udział de­
putowany Franclin Bouillon oraz 
trzech senatorów z departamentu 
Meaux. Grupa komunistów, wzno­
sząc okrzyki, usiłowała nie do­
puścić mówców do głosu, w skutek 
czego obecny na zebraniu komi­
sarz policji, zebranie to rozwiązał. 
Doszło wówczas do bójki. Przy 
wejściu jeden z komunistów ude­

rzył pięścią dep. Franclin Bouillon, 
a również i kom isarz policji został 
napadnięty i raniony przez jednego 
z aw anturników . Dokonano wielu 
aresztow ań.

Do w iększego incydentu doszło 
również w  St. Jean — Cap — Fer- 
rat, gdzie dwie osoby zostały ran­
ne.

Zdrugiej strony prasa sygnalizu­
je aresztow anie jednego z kandy­
datów  w  Paryżu, który prow adząc 
zbyt energiczną kam panję w ybor­
czą w  kaw iarniach swego okręgu, 
po pijanemu znieważył policjanta, 
wskutek czego spędził noc w  are^ 
szcie.

run
Odpowiadając na interpelację w 

Izbie Gmin w sprawie remilitaryzacji 
cieśnin dardanelskich min. Eden. 
który 21-go po połud. powrócił z Ge­
newy, oświadczył, że Rząd angielski 
mnsi się skomunikować z państwami 
wchodzącemi w skład Imperjum Bry­
tyjskiego zanim może wypowiedzieć 
się obszernie o postulacie Turcji. Rząd

angielski stoi jednak na stanowisku, 
że żądanie Turcji jest bezwzględnie 
uzasadnione. Sposób zaś ogłoszenia 
tego żądania Rząd angielski uważa za 
cenpy akt lojalności Rządu tureckie' 
go. Zagadnienie remilitaryzacji cieś­
nin omawiane będzie w sposób uwzglę 
dniający interesy wszystkich państw 
zainteresowanych.

Obrady Komitetu Sankcyj
- LW ciągu wtorku obradował 

Komitet stosowania sankcyj pod 
przewodnictwem delegata Szwecji, 
p. Westmana. Polskę reprezento­
wał w Komitecie sekretarz dele­
gacji R. P. przy Lidze Narodów, 
p. Trębicki. Zebranie zagaił prze­
wodniczący Komitetu koordynacyj­
nego p. Vasconzellos, który zazna­
czył, że sankcje, stosowane wobec 
[Włoch, mają istotne znaczenie, po­
nieważ zahamowały włoski handel 
zagraniczny i zmniejszyły przez to 
zapasy złota, niezbędne dla pro­
wadzenia wojny.

to ząb czyszczony 
s ta le  pas tą  do  zębów 
*OSSAN“ z przepisu 
D-ra Zapałów icza.

P asta  „O S S A .N "  
nie  narusza szkliwa 
przez tw e  odkażające 
własności, zapobiega 
próchnicy zębów , u- 
suw a kam ień pazębny 
i nada je  zębom  jasną 

b ie l

n o n
telegraficzne

—  W pobliża H alifaxn w hrabstwie 
Jork samochód ciężarowy spowodu 
zepsucia się kierownicy wpadł na 
dom. Trzy osoby są zabite, dwie cięż­
ko ranne.

—  W koszarach Herrengarten w 
Gdańsku odebrał sobie życie wystrza 
łem s  rewolweru przywódca sztur- 
jnódki narodowo -  „socjalistycznej" 
Wohlgemuth.

—  Szoferzy taksówek paryskich po 
stanowili ogłosić strajk, który trwać 
będzie od środy rano od g. 6-ej do 
Czwartku rano. —  Olbrzymi pochód 
kilkuset taksówek udał się po zebra­
niu, na którem zapadła uchwała straj 
ku, głównemi ulicami miasta przed 
gmach ministerjum pracy celem wrę 
czenia żądań szoferów taksówek.

Budapeszt oczekufe
premiera Kościałkowskiego

BUDAPESZT, 21.4 (PA T.). Dziś 
ogłoszono komunikat urzędowy, 
ustalający ponowny termin przy­
jazdu prem jera Kościałkowskiego. 
Dzienniki podkreślają z dużem za­
dowoleniem, że odroczenie wizy­
ty zbytnio się nie przeciągnęło. Za­
dowolenie to w  sposób w yraźny 
podzielone jest przez sfery urzędo­

we.
Pozatem  prasa  zam ieszcza po­

nowny apel związku stowarzyszeń 
węgierskich, w zyw ający ludność 
stolicy do tłumnego pow itania go­
ści polskich na dworcu oraz w o- 
kolicach hotelu D unaplata, gdzie 
dla delegacji polskiej zarezerw o­
wano apartam enty.

Tło krwawych zajść
w Palestynie

Komitet rozpoczął następnie dys­
kusję nad_swym porządkiem dzień 
nym, który obejmował zbadanie 
odpowiedzi poszczególnych rzą­
dów w  sprawie zarządzeń dotyczą­
cych sankcyj oraz odpowiedzi na 
kwestjonarjusz, dotyczący handlu 
poszczególnych krajów z Włocha­
mi. W czasie dyskusji zabrał głos 
p. Westman, który zobrazował do 
tychczasowe wyniki stosowania 
sankcyj. Komitet postanowił na­
stępnie zebrać się w  wigilję dnia, 
w  którym zbierze się ewentualnie 
Komitet 18-tu.

'T * -

LONDYN (PA T .). W edług w ia­
domości otrzym anych z Palestyny, 
zajścia ograniczyły się głównie do 
Jaffy. W  pozostałym kraju panuje 
spokój. Komunikat oficjalny w y­
sokiego kom isarza angielskiego w  
Palestynie w yraża ubolewanie spo 
wodu zajść, jakie miały miejsce 
w Jaffie i ofiar w  ludziach. W na­
stępstw ie fałszywych pogłosek, 
którym niezwłocznie oficjalnie za­
przeczono, jakoby zostali zabici 
Arabi, tłum arabski, który zgro­
madził się w  Jaffie, zaatakow ał 
żydów  o godz. 11 rano. Incyden­
ty te powtórzyły się 20 b. m. w 
godzinach porannych. 15 osób zo­
stało zabitych, przeszło 50 jest 
rannych, w tej liczbie wiele ciężko. 
20 kwietnia wieczorem spokój przy 
wrócono. W e w torek rano doszło 
jeszcze do kiiku incydentów, które 
jednakże nie pociągnęły za sobą 
ofiar w ludziach. Policja zajęła dro 
gę z Jaffy do Tel -  Aviv. Komuni-

Wyższe studia tylko dla najzdolniejszych
Havas donosi z Moskwy: W ła­

dze sowieckie postanow iły ograni­
czyć dostęp do szkół wyższych, na 
które będą mogli zapisyw ać się 
tylko ci uczniowie szkół średnich, 
którzy okazali najlepsze postępy 
w naukach. Dotychczas wszyscy 
uczniowie po ukończeniu szkoły

średniej mieli dostęp do uniwersy­
tetów. N astępstwem  tego było prze 
pełnienie szkół wyższych i niedo­
stateczne przygotow anie wielu u- 
czniów. Konkurs, jaki m a być te ­
raz wprow adzony, ma zapobiec te ­
mu stanow i rzeczy.

kat w yraża nadzieję, iż zajścia nie 
pow tórzą się. W  innych miastach 
i kolonjach żydowskich panuje zu­
pełny spokój.

W iadom ość o tern, jakoby zosta­
ły spalone domy w  Tel -  Aviv i w 
Jerozolimie, nie odpow iada rzeczy­
wistości.

NAPRĘŻONA SYTUACJA.
KAIR, 21.4 (PAT.). Sytuacja w  

Palestynie jest w  dalszym ciągu 
naprężona. Pogrzeb 6 żydów , za­
bitych w  Jaffie odbył się w e wzglę 
dnym spokoju. Ludność Hebronu, 
zamieszkała na przedmieściach, 
chroni się w  centrum miasta. W y­
soki komisarz Palestyny opubliko- 
wa. odezwę, w  której nawołuje lu­
dność do współdziałania w  utrzy­
maniu bezpieczeństwa publicznego. 
W Jaffie aresztowano 4 Arabów, 
oskarżonych o wszczynanie zamie 
szek. W szpitalu zmarł jeszcze je 
den z rannych żydów .

zapili
w Egipcie

Z Kairu donoszą, że poszukiwania 
za zaginionym od ubiegłej soboty po­
słem niemieckim w Kairze von Sto- 
hrem do tej pory, mimo usilnych za­
biegów nie odniosły żadnego rezulta­
tu, co budzi poważne zaniepokojenie. 
Część 20 samochodów prywatnych, u 
czestniczących w poszukiwaniach, po­
wróciła 21-go do Kairu. W poszukiwa 
niach biorą udział członkowie kolonji 
niemieckiej oraz egipskiego Automo­
bil - klubu. W ciągu wtorku 24

liii

D j o g a  d o  z d r o w i a .
Dbajcie o zdrowy żołqdekl Chory żołądek |eśł nreroz przyczyną po­
wstawania najrozmaitszych chorób I tworzy złq przemianą materji.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosuje aią przy zaparciu; so łagodnym środkiem przeczyszczającym, 
regulują żołądek, usuwają nagrom adzone substancje gnilne i niestra- 
wlone resztki z organizmu.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosowane w chorobach wątroby, nerek, kamieni żółciowych, w hem o­
roidach. reumatyżmie i artretyżmie, sa chętnie przyjmowane przez chorych

samoloty patrolowały sąsiednie oko­
lice pustynne. Dziś zorganizowa­
na zcstanie wzmocniona służba patro 
Iowa przez lotników z udziałem sa­
molotów z Palestyny. W  centrum 
przeszukiwanego obszaru równające­
go się obszarowi Bawarji, urządzone 
prowizoryczne lotnisko z zapa­
sami materjałów pędnych celem zao­
szczędzania samolotom patrolującym 
każdorazowego powrotu do Kairu.

(ATE.).
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Nowe zastosowanie aluminium

-

Na dorocznem zebraniu British 
Aluminium Co. przewodniczący 
tego towarzystwa, Cooper, w y­
głosił nader interesujący odczyt o 
nowych dziedzinach, w  których 
aluminjum znajduje zastosowanie. 
Najszersze zastosowanie znajduje 
aluminjum przy budowie pojazdów 
wszelkiego rodzaju, a przedewszy 
stkiem rozpowszechniających się 
zagranicą trolleybusów, t. j. au­
tobusów poruszanych prądem e- 
lektrycznym, ale bez szyn.

Bardzo wielką przyszłość prze­
powiada przewodniczący British 
Aluminium Co. rowerom, zbudo­
wanym ze związków alumtnjo- 
w ych.

Bardzo szerokie zastosowanie 
znalazło ostatnio aluminjum przy 
budowie wielkich statków mors­
kich, zarówno pasażerskich, Jak

i wojennych. Cooper wymienił z 
ostatnich spuszczonych na wodę 
statek „Strathmore“ oraz słynną 
„Queen Mary". Tak samo w  prze 
myślę elektrotechnicznym alumi­
njum znajduje coraz większe za­
stosowanie.

W  przemówieniu swem przewód 
niczący Cooper skarżył się na po­
stępowanie Niemiec, które zaku­
pują w  Anglji aluminjum i odsprze 
dają go poniżej ceny własnego 
kosztu. Jest to postępowanie ban­
kruta, który wskutek tego musi 
sprzedawać nietylko bez zysku, 
lecz nawet z pozorną stratą.

świadczy to o metodach stoso­
wanych nrzez Niemcy w  handlu za 
granicznym, gdy chodzi o  utrzy­
manie eksportu i uzyskanie zagra, 
nlcznych w alu t

GŁÓWNA KWATERA WŁOSKA.
Główna kw atera  w łoska została 

przeniesiona do Dessie. W raz z 
marszałkiem Badoglio przybył tam 
sekretarz stanu do spraw  kolonji 
Lessona.

CZY CUDZOZIEMCY OPUSZCZĄ 
STOLICĘ?

W  angielskich kołach m iarodaj­
nych potwierdzono pogłoskę, iż za­
m iar ew akuow ania obywateli bry­
tyjskich z Addis -  Abeby był om a­
wiany przez m inistra brytyjskiego 
w Addis -  Abebie i Foreign Office. 
Ew akuacja w  drodze powietrznej 
przedstaw iałaby pow ażne trudno­
ści. Przypuszczają jednakże, iż jest 
mało praw dopodobnem , by w yda­
rzyły się w yjątkow e okoliczności, 
które uczyniłyby konieczną ew a­
kuację.

W około poselstw a brytyjskiego 
zorganizow ano koncesję, w której 
są  gromadzeni obywatele brytyj­
scy.

Samoloty brytyjskie, znajdujące 
się w kolonji Kenya, mogłyby być 
w razie potrzeby użyte do ew aku­
acji i przeprow adzenia jej w szyb- 
kietm tempie. (PA T.).

RZĄD ABISYŃSKI USPAKAJA 
LUDNOŚĆ.

W Addis -  Abebie rozwieszono 
wezwania do ludności, nawołujące 
do spokoju i zapewniające, iż 
wszystkie pogłoski o  tem, jakoby 
W łosi znajdowali się o dzień mar-

A D A  S A R I
ostatni raz w OPERZE 

w piątak, dn. 24 b. m.

T R A  V I A T A
Oyr. Adam Dołżyckl 
Ceny zn iżone o 25%.

Na Polesiu spłonęło 
miasteczko

W  miasteczku Kożan - Gródek, 
pow. łunienieckiego, wybuchł ol­
brzymi pożar, który strawił 110 
domów mieszkalnych. Większa 
część ludności pozostała bez da­
chu nad głową i środków żyw­
ności.

Zarządzeniem władz wysłano 
kuchnie polowe celem udzielenia 
doraźnej pomocy głodującym ofia 
rom okropnej klęski.

szu od stolicy, są najzupełniej nie­
prawdziwe. By położyć kres w szy­
stkim fantastycznym wiadomo­
ściom, rozpowszechnianym przez 
wroga —  głosi odezwa —  Rząd a- 
bisyński stwierdza, iż pozostaje w  
stałej łączności z następującemi 
miastami, w  których panuje życie 
zupełnie normalne: Szolameda — 
odległe o 150 kim. od Addis-Abeby 
na drodze z Dessie do Ankober, 
Warra Hellu — Hawasz, Dagga- 
bur, Dżidżiga, Harrar, Awdeme 
i t. d.

Z PLACU BOJU..
W edle ostatnich doniesień ze 

źródeł abisyńekich, w ojska abisyń- 
skie, broniące dostępu do Addis- 
Abeby utrzym ują się na swoich po 
zycjach. Negus miał skoncentrować 
na zachód i południowy zachód 
od Dessie pow ażne siły, m ające na 
celu odcięcie W łochów od Dessie. 
Lotnictwo włoskie intensywnie 
bom bardow ało obszar Selasse, na 
północ od Addis -  Abeby.

Na froncie południowym gen. 
Graziani kontynuuje, po ostatniem 
zwycięstwie, ofensywę w O gade- 
nie i miał zająć Sasabaneh. Część 
mieszkańców powróciła do Addis- 
Abeby, przyczem Abisyńczycy pod 
kreślają, że stolica nie została za­
ję ta  przez W łochów w dniu rocz­
nicy założenia Rzymu, jak  to  za­
pow iadały ulotki, rozrzucane z sa ­
molotów włoskich w śród ludności. 
W edle niepotwierdzonych pogło­
sek, oddział abisyński miał w  no­
cy zaatakować lotnisko w  pobliżu 
Dessie, wymordować wartowników  
i spalić 17 samolotów.

Źródła angielskie donoszą, że 
na froncie południowym, kolumna 
libijska, posuw ająca się na północ 
równolegle do kolumny gen. G ra­
ziani, m iała zająć miejscowość Sa- 
gag, w  odległości 70 kim. od Bir- 
cut. W  ten sposób kolumna libij­
ska odcięła praw e skrzydło abi- 
syńskie od Sasabaneh, co prze­
sądziło los tego m iasta. Kolumna 
libijska kontynuuje ofensywę w 
obszarze Bircut. Abisyńczycy mie­
li we w torek zaatakow ać tylne 
slraże kolumny libijskiej, lecz zosta 
li odparci z ciężkiemi stratam i. Siły 
abisyńskie na tym odcinku ocenia­
ne były na 20 tys. ludzi, z czego 10 
tys. zostało rozbite. Straty włoskie 
w bitwie pod Gianagobo, która od­
była się w ubiegłym tygodniu, ma­
ją wynosić 700 zabitych i rannych, 
w tem 13 oficerów, zaś straty abi­
syńskie oceniane są na 2.000. W e­
dle doniesień Reutera z Addis-Abe- 
by, sam oloty włoskie bom bardo­
wały Magalo, stolicę prowincji 
Bali (w pobliżu połączenia rzek 
IJebi Gestro i Ganale Dorial). 
W skutek bom ardow ania zostały 
zniszczone 4 domy, przyczem 
śmierć poniosły 2kobiety.

W edle ostatnich doniesień z 
frontu północnego, w ojska włoskie 
jeszcze nie osiągnęły prowincji 
Szolameda, znajdującej się w  od­
ległości 60 kim. na  północ od Ad­
dis -  Abeby, na drodze wiodącej 
z Dessie. W  Addis -  Abebie poli­
cja otoczyła budynek, w  którym 
mieści się siedziba abisyńskich sto 
w arzyszeń kobiecych, przyczem 
policjanci dom agali się zaopatrze­
nia ich w  maski gazowe.

W iadom ości C portow e
Wiels hałasu o nic...

Wyrok śmierci na o;cobójcg
Sąd okręgow y w Bydgoszczy w 

wyniku przeprow adzonej we w to ­
rek rozpraw y, skazał na karę śmier 
ci przez powieszenie oraz utratę 
praw  obyw atelskich 23-letniego 
Paw ła Schiinke z Sadłogoszczy, 
pow. szubińskiego, który w  nocy 
na 16-go stycznia b. r. zabił sie­

kierą p o ; 'onego we śnie ojca 
swego, 63-letniego Franciszka, 
oraz usiłował zam ordow ać brata, 
Wilhelma.

Sąd w  m otywach w yroku pod­
kreślił niskie pobudki skazanego, 
t. j. chęć zysku.

Wydział Gier i Dyscypliny l i g i  po­
stanowił przeprowadzać klasyfikację 
sędziów piłkarskich. Ma ona polegać 
na tem, że po każdym meczu oprócz 
protokuhi sędziowskiego wpływać bę­
dzie do W. G. i D. Ligi opinja kie­
rowników obu zainteresownaych klu­
bów. Opinja ta  m a być poufna i bę­
dzie dawała sędziom noty od 7 do 1, 
czli 7 bez zarzutu,, 6 bardzo dobrze, 
5 dobrze, 4 poprawnie -  średnio, 3 
naogół słabo, 2 źle. 1 bardzo źle. Na 
podstawie tych not W. G. i D. Ligi 
m a się orjentowae w m aterjale sę­
dziowskim.

Należy podkreślić, fiż projekt ten 
wyszedł z łona Ligi i nie dotyczy klu­
bów nieiigowych. W sprawie te j roz­
winęła się dyskusja. Zwolennicy Ligi 
bronią tego projektu. Sędziowie go 
zwalczają. Obie strony przytaczają 
swoje argum enty. Nie ulega w ątpli­
wości, że wobec wypadków, jakie no- 
tow alśm y w ubiegłym roku, projekt 
w zasadzie jest słuszny i rozumny. 
Niejednokrotnie stwierdzono już nie­
zgodność sprawozdania sędziowskie­
go z relacją przedstawicieli władz 
piłkarskich. Czasami różnice były 
rażące. A  jednak głos sędziego prze­
ważnie decyduje. Relacja kierownika 
klubu mogłaby zrównoważyć sprawo­
zdanie sędziego. To prawda. Tak m a­
my w Anglji. Tam po każdem spot­
kaniu odpowiedzialny członek za­
rządu klubu, będącego gospodarzem, 
przesyła opinję o arbitrze. Ponadto 
istnieje specjalna komisja kontrolu­
jąca, k tórej zadaniem jest dyskretny 
nadzór nad tym i sędziami, co do któ­
rych nadeszły kilkakrotne zażalenia. 
Pięknie, powie ktoś. To jest możliwe 
tylko w Angiji. Oczywiście wyrobie­
nie sportowe społeczeństwa polskie­
go, naszych działaczy klubowych, pu­
bliczności, nie może się równać kul­
turze sportowej Anglji. I  tu  m ają r a ­
cję ci, którzy się obawiają, że danie 
naszym klubmenom takiej ostrej bro­
ni do ręki, jak  opinjowanie o sposobie 
sędziowania arbitrów , może wywołać 
skutek wręcz przeciwny zamierze­
niom. Zwłaszcza zrobią z niej właści 
wy użytek kierownicy drużyn,^ które 
zawody przegrały. W ten sposób spa­
czy się cel jakiemu ta  kwalifikacja 
sędziów m a służyć. W prawdzie pro­
jek t ten  m a być próbą, lecz trudno 
się oprzeć wrażeniu, że ona » ę  nie 
powiedzie. Pewnie, spróbować można.

Każda nowość budzi obawy, w ątpli­
wości. Tembardziej, że ona dotyczyć 
ma narazie klubów ligowych. Trudno 
bowiem wyobrazić sobie, co by sdę

1 działo, gdyby zasada ta  obowiązywać 
miała także kluby nieligowe. Tylko, 
czy nie byłoby właściwszem, aby te
kwalifikacje przeprowadzali, nie kie­
rownicy klubów, lecz przedstawiaiele 
władz piłkarskich, tak  zwani delega­
ci W. G. i D. oraz zarządu OZPN-ów. 
W tedy relacjonowaliby oni o wszyst­
kich zawodach, nie tylko ligowych. 
Mamv wrażenie, że opinja tych ludzi 
będzie bardziej m iarodajna i mniej 
subjektywna, niż członków zaintere­
sowanych klubów.

To też nie sprzeciwiając się w  za­
sadzie projektowi Lig*, k tóry_ teore­
tycznie je s t słuszny o tyle, o ile mo­
że on być realizowany w warunkach 
angielskich, wypowiadamy się raczej 
za przekazaniem funkcji „klasyfika­
torów" sędziowskich przedstawicie­
lom władz piłkarskich. Jednakowoż w 
stosunku do wszystkich klubów, nie 
tylko ligowych.

M. STATTER.

Lotnictwo
NAPIĘTNOWANY ATAK. Na  

wczorajszem posiedzeniu zarząd 
PZPN ostro napiętnował wystąpienie 
b. wiceprezesa PKS. p. Laskowskie­
go, który na łamach jednego z pism 
sportowych zaatakował tych sędziów 
piłkarskich, którzy na wezwanie 
PZPN lojalri'e zgłosili się do współ­
pracy z PZPN i zasilili szeregi wy­
działu spraw  sędziowskich.

Zgłoszona rezygnacja p. Pichelslde 
go ze stanowiska członka Zarządu 
Wydziału Gier i  Dyscypliny nie zo­
stała przez Zarząd przyjęta.

Piłka nożna
Z MOSKWY DONOSZĄ, że lotnicy 

Wodopjanow i Machotkiń ponowili 
próbę dotarcia do Ziemi Franciszka 
Józefa Lot odbywał w niepomyślnych 
warunkach, podczas gwałtownej za­
wiei śnieżnej. Wodopjanowi udało się 
dotrzeć do archipelagu Franciszka 
Józefa i wylądować na jednej z wysp. 
Machotkiń musiał zawrócić s drogi i  
wylądował na przylądku Pragnienia 
na wyspie Nowa Ziemia. Wodopjanow 
przy pomocy radja nawiązał łączność 
z nadbrzeżnemi stacjami sowieckie­
mu.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
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Echa wydarzeń w dn. 23 marca
na Radzie Miejskie! Krakowa

W dn. 20 kwietnia odbyło się 
posiedzenie Rady Miejskiej w 
Krakowie. Podane przez nas 
sprawozdanie z części posiedze­
nia, dotyczące tragicznych wy­
padków w dn. 28 marca, oraz 
tekst deklaracji klubu PPS, zo­
stały — jak donosimy na stro­
nie 1-ej — w całości skonfisko­
wane.

Wobec tego cytujemy dosłow­
nie tą część sprawozdania za 
nieskon fiskowanym „Czasem" 
z dn. 21 kwietnia.

„Po chwili zabrał głos Imieniem 
klubu PPS radny Stańczyk, który 
na początku odczytywanej dekla­
racji złożył hołd pamięci 8 pole­
głych na ulicach Krakowa. W tym 
momencie wszyscy radni powsta­
li z miejsc, a po chwili radny 
Stańczyk kontynuował swe prze­
mówienie.

Wobec tego, ie  bezrobocie ze­
pchnęło klasę robotniczą — mó­
wił radny Stańczyk — nietylkow 
stan rozpaczliwej nędzy 1 osłabia 
także siłę państwa, parlamentar­
na droga obrony zdobyczy robot­
niczych stała się bezskuteczna, a 
wreszcie zniknęła całkowicie — 
strajk zwykły stracił w tych wa­
runkach wartość jako broń w wal 
Ce o poziom egzystencji. Nic dziw 
nego, że nową formą walki stal 
się t  zw. strajk okupacyjny, strajk 
polski

Oświadczamy — mówi dalej r. 
Stańczyk — że za strajk w fabry­
ce „Semperit", za strajki w innych 
przedsiębiorstwach oraz strajk 
protestacyjny robotników krakow 
skich przeciw wystąpieniu policji 
w fabryce „Semperit" bierzemy, 
jako partja i klasowe związki za­
wodowe całkowitą odpowiedzial­
ność. Nie komuniści albo jacyś a- 
narchiści, istniejący tylko w wyo­
braźni policyjnych umysłów, — 
strajki wywołali. Został on zorga­
nizowany i kierowany przez partje 
i klasowe związki zawodowe.

Po poległych pozostały niezao- 
patrzone rodziny, a inne ofiary 
zajść poniosły szkody na zdrowiu 
i mieniu. Wobec tego klub PPS. 
zgłasza wniosek, by rada miejska 
postanowiła przyznać zaopatrze­
nie rodzinom poległych oraz po­
szkodowanych w  wymiarze nie niż 
szym, od przewidzianych ustawą 
zaopatrzeniach inwalidów wojen­
nych, oraz wynagrodzenie strat

materjalnych poniesionych przez 
ludność spowodu wydarzeń w dn. 
23 marca.

Ponadto PPS zgłosiła wniosek 
wymierzony przeciw wojewodzie 
krakowskiemu dr. świtalskiemu, 
który 't o  wniosek prezydent Kap- 
licki ze zrozumiałych powodów u- 
chylił".

Na tem kończy się spraw ozda­
nie w „Czasie".

Śmiertelny wypadek 
kolejarza

Na stacji kolejowej w Niekłaniu 
pow. koneckiego wydarzył się 
tragiczny wypadek. W  czasie od­
staw iania wagonów z węglem ha­
mulcowy Brzeski spadł z loko­
m otywy i poniósł śmierć na miej­
scu.

Prmimuiemu POZ YCZKI PAH1 TWO WE
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Powszechny Związek Zawo­

dowy Pracowników Handlowych

Wiadomości z całej Polski
PRZYPADKOWO ZABIŁ ŻONĘ

Ciężki dram at małżeński prze­
żył robotnik M ateusz Stryjak, zam. 
w Brodach, powiatu tczewskiego. 
Przez przypadek wystrzałem  z ka 
rabinu w ojskowego zabił sw ą żo­
nę, M arję.

Ponura ta  tragedja rozegrała 
się w  dniu 24 listopada r. ub., k ie­
dy Stryjak udał się w raz ze swym 
znajomym Konradem Kowalskim 
na polowanie. Ponieważ nic nie 
upolował, w padł w  pasję i stłukł 
w lesie kolbę przy karabinie. W 
domu, chcąc widocznie uspraw ie­
dliwić przed żoną swe niepowo­
dzenie, pokazał jej złamany kara­
bin. W  chwili tej padł strzał, który 
ugodził żonę, znajdującą się w  to ­
w arzystw ie M arjanny Kowalskiej. 
Kula ugodziła nieszczęśliwą ko­
bietę w brzuch, śm ierć nastąpiła 
w kilka chwil po wypadku, na 
skutek gw ałtow nego krwotoku i 
uszkodzenia jelit.

Mimowolnego zabójcę areszto­
wano, a w  sobotę odpowiadał on 
przed sądem okręgowym w Gru­
dziądzu na sesji wyjazdowej w 
Gniewie.

Sąd biorąc pod uw agę okolicz­
ność, w  jakich nastąpiło zabój­
stw o żony, skazał Stryjaka na pół 
roku więzienia oraz za nielegalne 
przechowywanie w ojskowego ka­
rabinu na 1 miesiąc aresztu.

Na Górnym Śląsku

Zlikwidowanie strajku
przy regulacji Przem szy

W poniedziałek został zakoń­
czony strajk robotników, zatrud­
nionych przez Fundusz Pracy przy 
regulacji Przemszy pod Mysłowi­
cami.

Od kilku dni pracuje tam około 
il 80 robotników z Sosnowca. W
piątek zamierzało kierownictwo 
robót regulacyjnych potrącić za­
trudnionym  przez siebie robotni­

ków 30 gr. z dziennego zarobku, 
który już tak jest niezwykle niski. 
W obec tego robotnicy przystąpili 
do strajku.

Ponieważ kierownictwo robót 
w  poniedziałek oświadczyło, że 
od zamierzonej obniżki płac od­
stępuje, strajk został zlikwidowa­
ny i robotnicy natychm iast przy­
stąpili do pracy.

RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG
Niejaka 26-letnia Helena Bube- 

lówna z Strzemieszyc postanow i­
ła odebrać sobie życie na tle za­
wodu miłosnego. Chcąc oszczę­
dzić rodzicom przykrości, posta­
nowiła popełnić sam obójstwo zda­
ła od stron rodzinnych i przyje­
chała aż do Gniezna.

Po przenocowaniu w  hotelu 
Francuskim udała się na tor kole­
jowy pod Kokoszkami, na szlaku 
Gniezno — Jarocin, gdzie rzuciła 
się pod pociąg, który uciął jej ca­
łą praw ą nogę i zmiażdżył lewą 
nogę. Denatkę odstwiono do szpi­
tala miejskiego, gdzie niebawem 
zmarła.

WIELKI POŻAR.
W e wsi W iduchowa, w pow. 

stopnicktm, wybuchł w zabudow a­
niach Ewy Szumilas, pożar, który 
spowodu sprzyjającego wiatru 
•przeniósł się na sąsiednie zabudo­
wania.

Spłonęło 15 domów mieszkal­
nych, 10 stodół i 14 przybudówek, 
wartości ok. 30.000 zł. Przyczyną 
pożaru była wadliwa konstrukcja 
komina. W czasie akcji ratunko­
wej kilka osób doznało dotkli­
wych poparzeń.

MIMOWOLNY ZABÓJCA
Dwaj 12-letni chłopcy z Krysty 

nopola, pow. Sokal, W łodzimierz 
W odonoś i Edw ard Holly, po­
sprzeczali się gwałtownie pod­
czas połowu ryb w Bugu. W trak  
cie sprzeczki W odonoś trącił Hol- 
lego tak  nieszczęśliwie, że ten 
w padł do rzeki i utonął. Zwłoki 
Hollego wyłowiono dopiero po 
upływie dnia.

UZNANY ZA ZMARŁEGO — 
ODŻYŁ

Rzadko notow any wypadek zda 
rzył się ostatnio w Szamotułach. 
Oto w leczeniu młodego lekarza 
dr. W . był 3-letni chłopczyk, syn 
robotnika z okolicznej wsi. Chłop 
czyka przewieziono do szpitala 
św. Józefa. Chłopczyk zmarł i do 
niesiono o tem rodzicom. Na dru­
gi dzień wprow adzono do m art­
wego dziecka, złożonego w kost­
nicy, jego matkę. Jakież jednak 
było wielkie zdziwienie matki, gdy 
dziecko swoje znalazła żywe, ba­

wiące się nóżkami. Okazało się, 
że chłopczyk w padł w kilkugo­
dzinny letarg. Obecnie chłopczyk 
czuje się zdrów.

WŁAMANIE DO URZĘDU

Nieznany spraw ca po wyjęciu 
okna dostał się do zarządu gminy 
Szreniawa w pow. miechowskim, 
skąd skradł kasetkę z 53 zł.

i Biurowych w Polsce (Leszna 
3) komunikuje:

Czytelnicy nasi wiedzą o prze­
biegu strajku w fabryce „A rdaP 
w Lidzie i o stosowanych repres­
jach. Oto mamy nowy, naw et w 
naszych warunkach nieoczekiwa­
ny akt samowoli „kresowej".

Leży przed nami decyzja S taro­
sty Powiatowego w święcianach 
o zawieszeniu działalności Pow ­
szechnego Zw. Zaw. Pracow ni­
ków Handlowych i Biurowych w 
Święcianach (koło W ilna). W śród 
kilku motywów tej decyzji znajdu 
je się jedna, którą w arto w  całoś­
ci zacytow ać: „Dnia 16.111 1936 r. 
członkowie Oddziału postanowili

opodatkow ać się na poparcie 
strajku, który miał miejsce w fa­
bryce „Ardal" w Lidzie".

O zgrozo! Pracownicy handlo­
wi i biurowi w św ięcianach posta­
nowili przyjść z pomocą strajku­
jącym towarzyszom w Lidzie! I 
choć żaden kodeks, żadna ustaw a 
tego im nie zabrania, pan S taro­
sta tego im nie daruje, rozwiązuje 
Oddział za działalność dozwoloną 
w całej Polsce!

Tak, za działalność legalną i i  
prawem nie kolidujące!

Inne motywy wspomnianej de­
cyzji podobno są do wyżej w y­
mienionego.

Awantury endeckie na Radzie Miejskiej
w Częstochowie

Niedawno odbyło się tu  posiedze 
nie Rady Miejskiej, pod przew od­
nictwem nowego tymczasoweg > 
prezydenta p. K. M otała na miejsce 
zwolnionego p. Mackiewicza. Na 
porządku dziennym, poza spraw ą 
wyboru Komisji Rewizyjnej, znala­
zły się dwa nagłe wnioski Klubu 
Radnych P. P . S. i KI. Z w. Zaw.: 
pierwszy w sprawie bezrobocia, a 
drugi w sprawie zaopiekowania się 
przez Zarząd Miejski rodziną po 
zmarłym w krwawych wypadkach 
tow. Bartosze, oraz w miarę po­
trzeby — tymi, którzy sami (bądź 
ich rodziny) ucierpieli w wyniku 
tych wypadków.

Nagłość wniosku uzasadniał ła ­
wnik socjalistyczny, tow. J. Ka- 
źmierczak, który zarazem wyraził 
cześć zmarłym w tragicznych w y­
padkach w Krakowie i Częstocho­
wie, co radni wysłuchali, stojąc. 
Nagłość wniosku została przyjęta.

Następnie tow. Kaźmierczak, o- 
mówiwszy ogólną sytuację bezro­
bocia w Częstochowie, poinformo­
w ał radnych o wynikach delegacji 
Zarządu Miejskiego radnych w 
W arszaw ie w sprawie uzyskania 
odpowiednich kredytów na za trud­
nienie bezrobotnych, — w yprowa­
dzając wnioski, iż dotychczasowa 
forma zbiórek filantropijnych, bądź 
skromnych przydziałów z Fundu­
szu Pracy, nie rozwiązuje tak po­
ważnego problemu. S taje się j a ­
sne dla wszystkich, że tylko plano-

(Kor. w ł.).

w a gospodarka, odpow iadająca in­
teresom klasy pracującej, może 
zlikwidować bezrobocie. W  kon­
kluzji wniosku 1) Rada Miej­
ska m. Częstochowy wzywa Zarząd 
Miejski do opracowania i przedło­
żenia w jaknajkrótszym  czasie Ra­
dzie p r.jek tu  ipodatkcw ania sfer 
przemysłowych, kupiecfwa i ban­
ków, oraz zajmujących popłatne 
stanow iska i uposażenia, aby moż­
na było zdobyć odpowiednie środ­
ki na zatrudnienie bezrobotnych 
przy zastosowaniu godziwych płac, 
odpowiadających minimum egzy­
stencji

2) Rada m. Częstochowy wzy­
wa Zar>ąd Miejski do podjęcia ak­
cji w kierunku doprowadzenia do 
ubezpieczania na wypadek braku 
pracy robotników, zatrudnionych 
na robotach publicznych z Fundu­
szu Pracy.

W dyskusji zabrał głos radny 
Zbierski („sanacja"), popierając 
wniosek socjalistyczny i składając 
protest przeciwko wypadkom czę­
stochowskim.

Następnie wystąpił znany na 
częstocnowskim bruku „narodo­
wiec" radny Studnicki, który w 
odczytywanem oświadczeniu całą 
winę za zajścia w Częstochowie 
zwalił, oczywiście, na... Międzyna­
rodówkę, Polską P artję  Socjali­
styczną, komunistów i Żydów (!!). 
Sprzeciwił się jakimkolwiek obcią­
żeniom na bezrobocie, gdyż to za-
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B u r z liw a  p o g o d a
Z upoważnien ia  a u to r a  p rze łoży ła  B. Kopeićwna
— Jest to na wstrętniejsza historja. jaką słyszałam  

kiedykolwiek.
— Najbardziej moralna. Gdyby to odemnie zale­

żało, zostałaby wyryta złotemi zgłoskami nad drzwia­
mi każdej szkoły i kolegjum w Anglji, jako ostrzeże­
nie dla młodzieży. No, cóźeś robiła z sobą przez ca­
ły ranek, kochanie? Spodziewałem się ciebie wcze­
śniej,

— Rozmawiałam przez cały prawie czas z mym 
drogocennym Ronnie‘m. Pojechał coś przed pół go­
dziną na pociąg.

— Ach tak, pojechał na ślub tego młodego Jerzego 
Fisha, prawda? Mógłbym opowiedzieć ci doskonałą 
historję o ojcu Jerzego Fisha, biskupie,

— Jeżeli jest taka, jak ta o starym Fredku Pottsie, 
to nie chcę jej słyszeć. No, a potem poszłam szukać 
lorda Emswortha, gdyż przyrzekłam Ronniemu, że 
będę prowadziła z lordem świńską rozmowę. Ale 
zobaczyłam, że stoi razem z lady Konstancją, więc 
trzymałam się zdaleka. A potem przyszłam do pana 
i przekonałam się, że właśnie rozmawiacie z sobą. 
Robiliście wrażenie ludzi, pogrążonych w jakiejś bar­
dzo gorącej rozmowie.

Galahad zachichotał.
— Clarence ma duszę na ramieniu, biedaczysko... 

Spowodu tej swojej świni. Zdaje mu się, że Parsloe 
chce ją ukatrupić, albo porwać.

Sue rozejrzała się ostrożnie.
— Pan wie, kto ją ukradł za pierwszym razem, 

prawda, panie Gally?
— Baxter, co? Znaleziono ją w jego karawanie.
— Nie, Rcnnie.
— Co? — To była nowina dla Galahada. — Ten 

młody Fish?
Sue pociągnęła go za włosy.
— Niech pan przestanie nazywać go: ten młody 

Fish.
— Przepraszam. Ale pocóż, do djabła to zrobił?
— Miał ją znaleźć i przywieźć spowrotem, aby 

wzbudzić wdzięczność w lordzie Emsworthcie. Rozu­
mie pan?

— Nie chcesz chyba powiedzieć, że ten głuptaś 
miał dość inteligencji, aby wymyśleć podobny 
plan? — rzekł Galahad zdumiony.

— Nie pozwolę panu również, aby pan nazywał 
mego najdroższego Ronniego głuptasiem. Jest bar­
dzo mądry. A o ile chodzi o ścisłość, powiada, że 
wziął ten pomysł od pana.

— Odemnie?
— Mówi, że opowiadał mu pan o tem: jak raz 

ukradł pan świnię.
— To prawda — rzekł Galahad. — Puffy Benger 

i ja ukradliśmy świnię staremu Wivenhoe w noc, kie­
dy odbywał się bal kawalerów w Hammer Easton, 
w roku 95. Wpakowaliśmy ją do sypialni Pługa 
Bashama. Nie dowiedziałem się nigdy, co się stało, 
kiedy Plug ją zobaczył. Niewątpliwie znaleźli jakieś 
wytłomaczenie. Pamiętam, że Wivenhoe był dość 
wściekły z tego powodu. Pod tym względem podob­
ny był do Clarence‘a: Ubóstwiał swoją świnię.

— A dlaczego lord Emsworth przypuszcza, że Sir 
ny był do Clarence‘a: ubóstwiał swoją świnię.

— Okazuje się, że Connie *) poszła i zaangażowała 
siostrzeńca sir Gregory’ego na sekretarza Clarence’a, 
a on jest zdania, że to spisek. Ja także. Ale osobi­
ście, jak powiedziałem, Clarence'owi, czuję, że Pars­
loe używa młodego Monty‘ego Bodkina do zmylenia 
śladów.

— Monty'ego Bodkina?
' — Swego siostrzeńca. Przekonany jestem — są­
dząc z tego, co o nim pamiętam — że to wcale nie 
taki rodzaj człowieka...

— Och, panie Gally! — zawołała Sue,
— Co?
— Monty Bodkin tu przyjeżdża? — Sue patrzyła 

przerażona. — Och, panie Gally, jakaż to komplika­
cja. Och, wiedziałam, że coś się stanie. Powiedzia 
łam to Ronniemu. Czułam to od wielu dni

— Drogie dziecko, co się z tobą dzieje? Co jest 
złego w tem, że młody Bodkin tu przyjeżdża?

— Byłam z nim zaręczona — powiedziała Sue.

Galahadowi wydało się, że wiek, oraz stosunkowa 
abstynencja w późniejszych latach życia musiały stę­
pić jego niewątpliwą w swoim czasie bystrość poj­
mowania. Twarz Sue straciła barwę; piękne oczy 
przyćmił niepokój i przerażenie, a on nic z tego 
•wszystkiego nie rozumiał.

*) Zdrobnienie imienia „K onstancja". Podane w brzmię 
niu oryginału.

(D. c. n .).

bije handel narodowy i zbogacl Ży­
dów i w ygłaszał temu podobne 
brednie, nazyw ając wnioski „de- 
m agogją", „działaniem prowoka- 
torskiem" (!) i t .  p.

Przewodniczący Rady trzykrot­
nie przywołał do porządku popisu­
jącego się „narodowca", następnie 
odebrał mu głos i wreszcie przer­
wał posiedzenie, tak, źe wnioski w 
sprawie bezrobocia nie były wcale 
głosowane. Wywołało to  reakcję 
na ławach socjalistycznych.

* *
♦

„Narodowcy" tegoż dnia sko­
rzystali z tego, że właśnie rozpo­
częły się żydowskie święta i zwró­
cili się — ci panowie, głoszący ha­
sło: „Kupuj tylko u Polaka" — do 
Zarządu Miejskiego o podniesienie 
ceny chieba!!!

Ano... tego dnia puścili farbę na 
całego.

Kącik radiowy
Orkiestra angielskiego 
radia

W czwartek, 23.1V o godz. 21.00 
transmituje Polskie Radjo z Wiednia 
niezwykły koncert. Będzie to bowiem 
występ słynnej orkiestry londyńskie­
go broadcastmgu, która odbywa obe­
cnie tournee po Europie. Orkiestra ta 
obejmuje 119 członków. Zarówno ze­
spół ten, jak s jego kierownika Adrja- 
na Boulta znają dobrze radiosłucha­
cze z płyt. Jakąż więc będzie atrakcją 
usłyszenie tych samych artystów w 
koncercie „żywym". Program koncer­
tu obejmuje jedną kompozycję an­
gielską, Synifcnję f-moll Vaughama 
Williarmsa, kompozytora, którego 
twórczość opiera się w wysokim sto­
pniu na angielskiej pieśni ludowej i 
dawnych mistrzach anngielskich. 
Drugą część programu wypełnią kom­
pozycje Francuza Maurice Ravela.

Koncert rozgłośni 
krakowskiej

Jak we wszystkich koncertach Roz­
głośni o charakterze reprezentacyj­
nym, tak i w koncercie z Krakowa w 
dniu 23.IV o godz. 17.00 przeważają 
utwory kompozytorów m ejscowych. 
Udziaf w koncercie wezmą: Orkiestra 
Kameralna pod dyrekcją Adama Her­
mana, oraz śpiewacy: Zbysław Woż­
niak i Henryk Szyfman, Helena Zbo- 
ińska - Ruszkowska, pozatem pianist­
ka Olga Martusiewicz, skrzypek Sta­
nisław Nikuszewski i inni. Pozatem 
w czwartkowym programie radjowym 
nada Poznań o godz. 22.15 audycję 
p. t. „Godzina radiosłuchacza", peł­
ną humoru i wesołości.

Warto również zwrócić uwagę na 
słuchowisko o godzinie 20.00 p. t. 
„Wakacje w Nohan" pióra Jarosława 
Iwaszkiewicza. Będzie to radjowy de­
biut świetnego pisarza. O godz. 16.45 
usłyszą radiosłuchacze kilka dowci­
pów radjowych w opracowaniu J. 
Piotrowskiego.

„Dziesięciu z Pawiaka"
Rozmowa przed  mikrofonem 
z uczes tn ikami  up rowadzen ia  
więźniów pol i tycznych

Wzruszającą i pełną głębokiej po­
wagi audycją, która naw ą żuje do wy­
darzeń historycznych, będzie w dniu 
23.IV o godz. 19.43 rozmowa dr. W a­
cława Lipińskiego przeprowadzona

1‘ przed mikrofonem z uczestnikami u- 
prowadzenia więźniów politycznych.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Zamachy samobójcze

— Franciszka Olszakowa, 1. 31, 
przy mężu (Grójecka 74), otruła 
się esencją octową. Po udzieleniu 
pomocy, desperatka pozostała w 
domu.

— Wiera Figlerowa, 1. 34, przy 
mężu, (U -g o  Listopada 24), o- 
truła się sublimatem. Lekarz Po­
gotowia, po udzieleniu pomicy, 
przewiózł desperatkę do szpitala 
Przemienienia Pańskiego.

— Stanisław Fijołek, lat 33, bez

zajęcia i bezdomny, otruł się esen 
cją octową w bramie domu 6-go 
Sierpnia 25. Pogotowie przewio­
zło desperata do szpitala Dz. Je­
zus.

— Nuchim Wyłoga, lat 27, bez 
zajęcia, (Nowy Dwór), otruł się 
jodyną w bramie domu Miedzia­
na 15. Lekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł des­
perata do V-go komis.

Zgon dwóch bezrobotnych
W bramie comu Rakowiecka 25, 

zmar* nagle z nieustalonej przyczy 
ny 5u-letni Antoni Garbarczyk (Fa- 
tenicka 18), tez  zajęcia. Lekarz Po­
gotowia stwierdził śmierć. W bra­
mie domu Pińska 4, zmarł nagie z

nieustalonej przyczyny 67-letni Jan 
Domański, bez zajęcia (Szwedzka 
13). i w tym wypadku lekarz Po­
gotowia stwierdził śmierć. Zwłoki 
denarów przewieziono do prosek- 
torjum.

Najście na mieszkanie
Lokatorzy domu przy ul. Konduk- 

torskiej 5: Władysław Fijałkowski i 
syn jego Józef pałali nienawiścią do 
dozorcy tegoż domu, Leona Filipka, 
razdroszcząc mu te j posady.

W ładysław Fijałkowski rzucił ka­
mieniem w Filipka, lecz nie tra fił go. 
Po chwili syn Fijałkowskiego, uzbro-

Zbrodniezy napad
Przy ul. Pawiej został ugodzo­

ny nożem w klatkę piersiową 64 1. 
Jan Rogala, stolarz (Pawia 10). 
Ranny pojechał na opatrunek na 
stację Pogotowia. Nieznany spraw 
:a  napadu ziegł.

Nagły zgon sędziego
W mieszkaniu własnem, przy ul. 

Towiańskiego 3 (Żoliborz), zasłabł 
nagle sędzia Sądu Najwyższego— 
dr. 67-letni Karol Flach. Lekarz Po 
gotowia stwierdził śmierć z nieu­
stalonej przyczyny.

jony w ostry łom żelazny zaczął roz­
bijać drzwi mieszkania Filipka, któ 
ry  otworzył wówczas drzwi i pobił 
napastnika kawałkiem drzewa. Po 
chwili jednak Fijałkowscy wtargnęli 
do mieszkania Filipka, gdzie pobili go 
i poran li. Napadnięty wybiegł boso 
i bez m arynarki na podwórze, gdzie w 
obronie napadniętego stanął b. dozor­
ca Młynarczyk. Napadnięty policjant 
zlikwidował zajście, przeprowadza­
jąc Filipka i Fijałkowskich do XVI 
komis. Tam lekarz Pogotowia udzie­
lił pomocy Filipkowi stwierdzając 3 
rany tłuczone głowy, u Józefa F ijał 
kcwskiego zaś ranę tłuczoną czoła i 
ranę kłutą lewego uda,

P o ra d n ia  lo k a to rsk a
Dziś, w czwartek o godz. 8-ej 

wiecz. przy ul. Wolskiej 44 (pra­
wa oficyna, parter) czynna jest 
poradnia lokatorska. Porad bez­
płatnych udziela adw. Gotlieb.

STARSZY FELCZER
M. SALAM ON L e s z n o  1 4 .

wieloletni pracownik szpitali oddzia­
łów chorób skór., wenerycznych. La­
borant pracowni bakt.-hystologicznej

K ronika o rg an izacy jn a
Dziś dn. 23 b. m. w czwartek o 

godz. 6.30 odbędzie się Konferencja 
skarbników Dzielnic, ul. Długa 21.

Obecność obowiązkowa.
DZIELNICA POWĄZKI: W czwar 

tek  o godz. 7 odbędzie się zebranie 
członków dzielnicy (Kacza 7).

PIĄTEK.
W piątek, dn. 24 b. m. o godz. 7 

wiecz. na niżej podanych Dzielnicach 
odbędą się zebrania dla członków 1 

wprowadzonych gości z referatam i 
n a  tem at: „Przegląd ostatnich w y­
darzeń i  znaczenie święta 1 Maja".

DZ. MAĘYMONT — ŻOL., K ra­
sińskiego 10, ref. tow. Cynarski.

DZ. ANNOPOL — NOWE BRÓD- 
NO, Białołęcka 51, ref. Borch.

DZ. WOLA — CZYSTE, Wolska 
44, ref. tow. Stopnicki.

DZ. JEROZOLIM A, Chłodna 30, 
ref. tow. Froehlich.

DZ. CZERNIAKÓW, Nowosielec- 
ka 1, ref. tow. Gero Jerzy.

DZ. PRAGA, Brukowa 35, ref. 
tow. Zapasiewicz Zbigniew.

DZ. POW IŚLE, Czerwonego Krzy 
ża 20, ref. tow. Ludwik Wmterok.

DZ. RAKOWIEC, Pruszkowska 6. 
ref. tow. Maliniak n. t. „Ostatnie wy­
darzenia w  Japonjd".

DZ. STARÓWKA, Długa 26. ref. 
tow. Fotek.

K ONFEREN CJA  DZIELNICY 
MOKOTÓW. W piątek dn. 24 b. m. 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się konfe­
rencja członków Dzielnicy z re fe ra ­
tem  tow. Zaremby Zygm.

BACZNOŚĆ GAZOWNICY. W dn. 
24 kwietnia o godz. 6.30 wieoz. od­
będzie się zebranie koła PPS. gazo 
wnia, w lokalu, W arecka 7. Przyby­
cie obowiązkowe.

S am o b ó jstw o  u rzęd n ik a
Przy ul. Czerwonego Krzyża 20, 

w gmachu Z .  Z .  K. w mieszkaniu 
własnem na V-em piętrze popełnił 
samobójstwo 53-letni Zygmunt Ra- 
szyński, urzędnik Ministerjum Ko­
munikacji. Postrzelił się z rewol­
weru w czaszkę. Lekarz Pogoto­
wia stwierdził śmierć. Istnieje 
przypuszczenie, że przyczyną sa­
mobójstwa było nieporozumienie 
z żoną.

Czy kamienicznky postanowili
obniżyć kom orne?

i iu o 10 — 15 proc.
Informacje te są błędne: żadne 

uchwały w tym przedmiocie nie 
zapadły ani nie były dyskutowane 
w żadnej z organizacyj właścicie­
li domów.

Toteż niepokój, które to infor­
macje wywołały, nie ma najmniej­
szych podstaw.

FAB f i .  C H f M .  FAB M ..A D . K O W A lS K r  W A RSZA W A

C o  g ra ją  w  te a t r a c h ?
TEA TR ATENEUM  g ra  codzien 

nie o godz. 20 „Zamach" z Eichle­
równą i  Jaraczem .

TEATR W JELKI: W czwartek, so­
botę i  niedzielę wieczorem „Kwiat 
H aw aju“ w premjerowej obsadzę.

W piątek gościnny występ Ady 
S ari w „Traviacie".

TEA TR NARUDOWY gra  kome- 
dję Grzymały - Siedleckiego „Spad­
kobierca" z ćwikLńską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem na czele.

TEATR POLSKI: dziś znakomita 
sztuka Deval‘a  „Rodzina Massoubre" 
w reżyserji Schillera z Junoszą - Stę- 
powskim w popisowej roli głównej.

TEA TR  NO W y. Dziś ciesząca się 
rekordowem powodzeniem, jako kon­
cert g ry  zespołowej „Tessa“.

TEA TR LETN I g ra  „Pierwszy 
występ Jenny" z Dulębą, Romanów- 
ną, Halską, Różyckim, Zniczem i Ro 
landem

TEA TR MAŁY. Dziś komedja „Ko 
ko" z Gorczyńską i Leszczyńskim na 
czele.

TEA TR „W IELKA R EW JA ". 
Dziś, komedja muzyczna Benatz- 
ky'ego p. t. ,J u tr o  będzie lepiej".

TEATR KAM ERALNY: Dziś do- 
skonała sztuka Fodora „M atura" ob 
chodzi jubileusz 80-go przedstawie­

nia. N a czele zespołu Adwentowicz, 
Grywińska i Andrzejewska.

TEATR M ALICKIEJ (Karowa
18) daje dziś komedję węgierską Bus- 
Feketego — „Trafika pani generało­
wej" z Malicką i Bendą. W sobotę o 
godz. 4 pcpoł. poraź 308 „Cień" Nic- 
codemi'ego.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40). Codziennie wieczorem „Pierś 
cień wielkiej dam y" — C. Norwida.

CYRULIK WARSZAWSKI. Co­
dziennie „Ogród Rozkoszy" z udzia 
łem całego zespołu.

TEATR ROSYJSKI: (Nowy Świa;
19) w piątki, soboty i niedziele gra 
komedje J .  Galla „Nasz genjusz".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY: ju tro  w piątek o gcdz. 7 wiecz. 
„W ierna kochanka" przy ul. Strzelec­
kiej 11— 13.

Z FILHARMONJŁ Bywalców Fil- 
harmonji czeka ju tro  wielka uczta 
artystyczna. W ykonana będzie m ia­
nowicie natchnione dzieło Beethovena 
dziewiąta symfonja, a  wykonawcami 
będą: crkiestra Filharmonii, chóry 
przy kościele Zbawiciela i artyści o- 
perowi: Platówna, Kupertowa, Do­
bosz i Michałowski.

Z Rady Zawodowej
Zapowiedziana na dzień 26.IV 

Konferencja Zarządów Związków 
oraz Delegatów Fabrycznych w
oznaczonym terminie nie odbędzie 
się z przyczyn niezależnych od 
Prezydjum.

Termin wspomnianej Konferen­
cji ustalony został ostatecznie na 
dzień 10 maja r. b.

Konferencja odbędzie się w sali 
eatru „Ateneum" przy ul. Czer­

wonego Krzyża 20 o godz. 9.30 
rano.

Przypominamy towarzyszom je­
szcze raz obowiązek nadesłania 
kosztów za karty wstępu.

Porządek dzienny i Regulamin 
Obrad znajdą towarzysze na Kar 
tach Wstępu.

T . U. R.

Występy artystów wiedeńskich
w  W a r s z a w i e

TEATR POLSKI — Występy 
artystów wiedeńskiego „Joseph- 
stadttheater". „Wielka miłość" — 
komedja w 6 odsłonach Fr. Mol- 
nara. „Ping - Pong" — komedja 
w 3 aktach Hansa Saray. Reżyser' 
ja: Paweł Kalbeck.

Po gościnie „komedji Francus­
kiej'' doczekaliśmy się występów 
wiedeńskiego „Josephstadtthea- 
ter".

Obydwie te imprezy należy po­
witać z największem uznaniem, 
pozwalają bowiem zbliżyć się do 
europejskiego życia teatralnego ’> 
wyrobić sobie porównawczy sąd 
na temat rezultatów pracy teatral­
nej zagranicą i u nas. Przyznać 
trzeba, źe na tern porównaniu

nasz teatr bynajmniej źle nie wy 
chodzi.

Trupa wiedeńskiego „Josephs 
tadttheater" przybyła do nas na 
występy gościnne z dwiema ko- 
medjami, znanego i granego na 
naszym gruncie Fr. Molnara * 
Hansa Saray'a, aktora i autora w 
jednej osobie.

Obydwie te komedje należą do 
tradycyjnego repertuaru „lekkiej" 
komedji wiedeńskiej o ustalonej 
renomie stylu i humorze.

Komedja ta zręcznie i niefraso­
bliwie ślizga się po powierzchni 
zjawisk życiowych, nie wprawia­
jąc nas bynajmniej w zakłopota­
nie, powagą zagadnień czy głę­
bią dostrzeżeń.

Dzisiejszy wykład w Stow. b. Wię­
źniów Politycznych (Bielańska 9) nie 
odbędzie snę.

W następny czwartek (30 kwiet­
n ia) odczyt wygłosi tow. Z. Piotrow­
ski na tem at: „Czechosłowacja". — 
W stęp wolny.

M ł o d z i e ż
CZWARTEK.

Dziś w czwartek, dn. 23 b. m. o g. 
6.30 popoł., odbędzie się Konferencja 
Przewodniczących Kół Młodzieży P. 
P. S., ul. Długa 21.

ORG. MŁ. PPS. KOŁO WOLA.— 
Dziś, w czwartek odbędzie się o go­
dzinie 7 wieczorem zebranie człon­
ków Koła. Obecność tow. tow. obo­
wiązkowa. Sprawy ważne.

Pomijając Fr. Molnara o ustało 
nej już sławie i zasięgu, wcale 
zręcznym komedjopisarzem oka­
zał się również Hans Saray, roz­
wijając swobodnie akcję dość sza 
błonową lecz ożywioną wcale po­
mysłowym i dowcipnym dialo­
giem.

Jeżeli chodzi o typ repertuaru, 
to nasi wiedeńscy goście reprezen 
tują mniej więcej tę linję, jakiej 
u nas przestrzega względnie „Teatr 
Mały".

Na szczególną uwagę jednak w 
tych sztukach zasługiwała niewi­
doczną, lecz panująca wszechwła­
dnie nad sztuką wytrawna reży- 
serja Pawła Kalbecka i koncerto­
wa gra artystów tej miary, jak 
p. Frieda Richard, Liii Darvas i 
Hans Saray, którzy znaleźli ży­
we uznanie w oklaskującej ich en­
tuzjastycznie warszawskiej publi­
czności.

Nietylko jednak główne role w

Co u sły szy m y  w r a d jo ?
CZWARTEK.

6.34 Gimnastyka. 6.50 Trio salo 
nowe P. R. 7.40 Muzyka (płyty). — 
8.00 Audycja c la  szkół. 12.15 Poranek 
szkolny z Filharm onji W arszawskiej 
dla młodzieży szkół powszechnych.— 
-3.00 „Kącik dla młodzieży wiejs­
kiej". 13.10 Chwilka gospodarstwa do 
mowego. 15.30 F. Rybicki: Suita „Mo 
m uszkjana" op. 6 w wyk. ork. P. R. 
36.GO Audycja dla dzieci młodszych
16.35 H. Melcer: Sonata g-dur na 
skrzypce i fortepian. Wyk. L. Kmi- 
towa (skrzypce), J .  Lefeld (forte­
pian). 16.45 „Dowcipy radjow e'. 17.00 
Koncert reprezentacyjny rozgłośni 
krakowskiej. 18.30 „Sąd nad spor­
tem " (zbiorowa audycja ze wszyst­
kich rozgłośni P .R . ) .  19.43 „Dziesię 
ciu z Paw iaka" — rozmowa dr. W a­
cława Lipińskiego z uczestnikami a- 
prowadzenia więźniów politycznych. 
20. )0 P rem jera słuchowiska „W aka­
cje w N ohant" — J. Iwaszkiewicza.
20.35 Wywiad. 20.49 „Myśli o radjo'* 
21.30 Koncert symfoniczny w wyko­
naniu ork. Radjofanji angielskiej (B. 
B. C.) — transm isja  z Wiednia. W 
programie: 1) V. Williams: Symfon- 
ja  f-moll. 2) M. Ravel: 11-ga suita z 
bal. „Daphnis i Cloe'. 21.55 „Nasze 
pieśni" — odśpiewa J. H upertow a.'
22.35 „Godzina radjosłuchacza" au ­
dycja muzyczna). 23.20 Muzyka ta  
neczna (płyty).

Związek Zrzeszeń Własności 
Nieruchomości Miejskich nadesłał 
komunikat, w którym stwierdza:
W ostatnich dniach ukazały się w 
dziennikach notatki o rzekomych 
uchwałach warszawskich stówa 
rzyszeń właścicieli domów, w myśl 
których komorne za lokale przemy 
słowe i wielkie mieszkania (od 6 
pokoi wzwyż) ma ulec podwyższę-

Po likwidacji Urzędu Rozjemczego
Wobec likwidacji Urzędu Roz-1 środy, piątki ,od godz. 10 do 13, 

jemczego do spraw najmu lokali I w dawnym lokalu (Miodowa 23 
m. st. Warszawy akta tego Urzę-I m. 4).
du zostały przekazane do Zarżą-1 Wszystkie sprawy, które wpły­

nęły do Urzędu Rozjemczego do 
dnia I. Grudnia 1935 r., a nie-zo­
stały rozpatrzone, przekazane zo­
stały do Sądu Grodzkiego.

du miejskiego w m. st. W arsza­
wie i interesantów w sprawach 
związanych z kompetencjami zli­
kwidowanego Urzędu załatwia u- 
rzędnik Archiwum w poniedziałki,

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Koenigsmark'.
APOLLO: „Straszny Dwór". 
ATLANTIC: „Kapitan Blood". 
AMOR: „Piekło" i Charlie Chaplin. 
ANTINEA: „Na dnie oceanu" i „Nie­

bezpieczna piękność".
AKRON: „Zaledwie wczoraj" i „Te­

stament dr. Mabuze".
AS: „Mała mateczka".
BAŁTYK: „Róża" wg. Żeromskiego. 
BIS: „Cyrk Tarana" i „Express

Nr. 6".
CAPITOL: „Bohaterowie Sybiru".

KOMETA: 
i rewja.

„Żona w złotej klatce"

CAPITOL P. o 4. W niedzie-
lę i święta o 12.

kn'bm'e
/Y B I R U

Reż «• wAszYwsKi 
ANKWICZ4 BROOZISZ 
8 0 0 0 #  WYRWICZ #JU*  
MOSZA- STĘPOWSKI

- K ;  KOMETA —
uL C hłodna 49 , ta l. 6 .4 8 -5 1 .

Oram at i  życia  n o w o c z esn e ] k o b ie ty , 
w iec zn ie  sp ra g n io n e) m iłośc i.

„Ż ona w  Z ło te j  K la tce"
Przebojowy dramat erotyczny 

W roli głównej 
n a jw y tw o rn ie jsza  ak tork a  H ollyw ood u , 

p ięk n a  S A L L Y  E IL E R S
R E W J A

LOS: „Legjon nieustraszonych". 
MAJESTIC: ..Wesołe szaleństwo".

CASINO: „Dzisiejsze czasy" (film
Chaplina).

OGŁOSZENIA DROBNE
A .A.A A A .A .) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 60, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- c  
twńrnia: Twarda w Tel. 247-67.

A.A. TAPCZANY, OTOMANY
wszelkie wyroby tapicerskie najnow­
sza fasony niedoścignionej trwałości

jedyna MFRFI K f l”  Chł°- 
wytwórnia j | l  IL U L L IłU  dna 42
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskich —- 
sprawdź opinję firm y!!!

K apeluszy męskich odświeżanie na 
nowe fasony. Wielka 6 m. 22, w 

podwórzu. Andrzej Wróbel.

MEBLE na ra ty , warunki dogodne. 
Ceny najniższe. Tw arda 16, 

front.

P otrzebne kucharki, pokojówki, słu­
żące z dobremi świadectwami. Po­

średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu­
szu Pracy, Oddziały Służby Domo­
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko­
towska 50, tel. 9-61-44.

W ytwórnia bielizny damskiej, mę­
skiej, pościelowej, kołder włas­

nych — powierzonych materjałów. 
Dewizą firm y fachowość, ceny niskie,

obsługa. B. LISSNER Wspót

f A C l U n  Nowy Świat 50
l A j I n U  Pocz. 4, 6, 8, 10

G e n ja ln y  k o m ik

CHARLIE CHAPLIN
w filmie

D Z I S I E J S Z E
C Z A S Y

W święta o 12 i 2-ej poranki

m a j e s t i c <
Najweselsza komedja .2 

dla wszystkich jj
*
•o
5a6  

OflUBBr

09
balkon

70
partor

09
dla

młodz.

i t u tMASKA: „lmperatorowa 
Flap".

MEWA: „Piekło" i „Frascprita". 
METRO: „Szir-Haszirim".
MIEJSKI: „Złotowłosy brzdąc" 1

„W krainie miodu" ____

COLOSSEUM (duże): „Złote jeziora" 
i rewja.

COLOSSEUM (Małe): „Bunt zwie­
rząt" i dodatki.

CORSO: „Dyktator" i rewja.
CZARY: „Kocham wszystkie kobiety" 
EUROPA: „Panowie w cyiindrach". 
FAMA: „Oskarżam cię Matko!". 
FILHARMONIA: „Nie zapomnij o

mnie".

interpretacji wymienionych powy­
żej aktorów, którzy stanowią chlu 
bę „Josephstadttheater", lecz i po­
mniejsze role w ujęciu pp. Pauli 
Pfluger, Ruth Arie - Albu, Karla 
Paryla, M asa Brebecka — dosko­
nale harmonizowały z całością do" 
skonale przygotowanych i wyko­
nanych przedstawień.

Wdzięczność się należy tym ra­
zem, jeśli się nie mylę, dyrekcji 
T. K. K. T. za udostępnienie w ar­
szawskiemu widzowi, który w 
czasach obecnych niebardzo może 
sebie pozwolić na wędrówki po 
świecie — tego kontaktu z euro­
pejską kulturą teatralną. Po go­
ścinie teatru francuskiego i wie­
deńskiego mielibyśmy wszelkie 
prawo oczekiwać obecnie gościny 
dawno zapowiadanego teatru ra­
dzieckiego, który obecnie stoi kto 
wie czy nie na najwyższym pożio- 
mie w Europie.

J. N. M.

BENJAMINO GIGU
Jbok naszego Rodaka

JA N A  K IE P U R Y
największy i najkultural- 
niejszy tenor świata — 
wystąpi w świetnym choć 
pierwszym swym filmie 
pełnym emocji i wystawy p. t.

NIE ZAPOMNIJ 0  MNIE
D z i f  w  K ln i e

F I L H A R M O N J A  ja s n a  s
Dalsza obsada: Nasze ceny:

HA6DA SCHNEIDER 1 .0 9  z ł. g a lerja  
P L T R  B0SSE 1 .5 0  „ balkon
Z. WALEWSKA 1 .7 0  „ ulg j wy
Z. SCHARENBERG 2 .20  „ parter
Reżyserował: A ugusto  Gem lna

Prod.: Ita la -F llm

K in o  MIEJSKIE
Pocz. 6—8—10 

w święta 4—6—8—10
SHIRLEY TEMPLE

w przebojowym swoim filmie
44

»ł
nadprogram  „W KRAINIE IHODiT

Dozwolony od 7 lat. W dnie po­
wszednie dla młodzieży ceny U lgow e

MUCHA: „Kobiety w jego życiu" i
MINERWA: „Córka dżungli" i  Kwła 

ciarka z Prateru".
„Orlątko".

NOWA TOMBOLA: „Tygrys Pacy- 
film" i „Cesarzowa i ja".

OKO PERSKIE: „Oskarżam d ę mat­
ko".

PAN: .Pan Twardowski"._______
p. 4, w niedzielę Jl2 i 2

POPUL. PORANKI

P A N
TWARDOWSKI

5-ty tydzień! Ceny zniżone.

Parter
409 Młodzież i[

- wszystkie1/5 miejsca

0 9

FORUM: „Człowiek wilk" i „Wielkie 
wydarzenie".

FLORIDA: „Wyprawy krzyżowe". 
HOLLYWOOD. „Król Broadway‘u" 

na scenie rewja.

HOLLYWOOD
Pocz. w  dni p o w . 5 .45  
w  n le d z . I św ię ta  3 .45

H lM

ł»
k o m u n o  l o w e  

NA S C E N I E  R E W J A

NA CZELE ZESP. K. HANUSZ
ELITE: „Jaśnie pan szofer" i „Za- 

kochany zegarmistrz".
HELJ 0 8 : „Manewry miłosne". 
ITALJA: „Należę do ciebie".

PETIT TRIANON: „Dom Nr. 56" i 
„Zaproszenie do walca".

POPULARNY: „Wacuś" i rewja.
PROMIEŃ: „Sprzedany głos" i „Ta­

jemnicza dama".
PRAGA: „jego wielka miłość" i  ra- 

wja.
RAJ: „Chłopcy z placu broni".
RIALTO: „Czarny anioł".
RIVIERA: „Kochanek własnej żo­

ny".
ROMA: „Metropolitan".
ROXY: „Dodek na froncie".
SFIKS: „Ostatnie dni Pompei" i rewja
STYLOWY: „Bounty".
SOKÓŁ: „Mazur" z Pola Negri.
TON: „Dodek na froncie".
UNJA: „W cieniu Abisynji" i rewja,
UCIECHA: „Peter Ibbetgon" z Gary 

Cooperem".
UNJA: ..Wacuś" i rewja.
VARIETE (gmach Cyrku): „Panien- 

ka z Poste Restante" i rewja.

STAN P 0G 00Y  w |j  PIH
Przewidywany przebieg pogody: 

Wzro.:t zachmurzenia aż do deszczów, 
począwszy od zachodu kraju. Dość 
ciepło. Najpierw słabe wiatce z  W a ­
runków południowych, później um iar 
kowaoe z a e w n ie .

Redaktor odpowtedeiałny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakiadowo-Wydawnicaej „Robotnik", Warszawa, Waraafca B,


